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Stosonki francuska -niemietkie a pokój Światowy 


W przededniu pecpisania paktu Kelloga 
(List z Zagłębia Saary) 


Saarbriicken, w s'erpniu. 

Stoimy przed uroczystem podpisaniem paktu 
Brianda-Kellogga, mającego nam przynieść 
potępienie wojny, proklamowanie pokoju na 
ziemi. 

Jeśli się jednak zanalizuje stosunki politycz- 
ne i gospodarcze w Europie i poza Europą, to 
trzeba być wielkim optymistą, by uwierzyć 
w możliwdść wprowadzenia w życie tego 
paktu, o ile już nie zupełnie zwątpić w szcze- 
re intencje tych od czasu do czasu szerszej 
opnji udzielaiących się zawodowyć  *yplo- 
matów. Fakt niewciągnięcia do układy sze- 
regu państw (czyżby znowu konstelacją przed- 
wojennej równowagi?!) zawarcie tą'negó na- 
razie porozumienia co do „Ograniczenia“ 
zbrojeń morskich między Francją a Anglia, 
a wreszcie ciągle napięcie stosunków fran- 
cusko-niemieckich — oto prawdziwe tło kot- 
łującej Europy. Nie ma mowy o pokoju w 
Europie bez zupełnego porozumienia fran- 
cusko-niemieckiego, a do tej burmonii jesz- 
cze bardzo daleko. 

Po zwycięskiej wojnie Światowej Francja 
objęła częściowo prymat w Europie, odebrała 
dwie do najbardziej przemysłowych okręgów, 
należące prowincje: Alzację i Lotaryngję — 


(słynny komunista francuski Cachin asysto- | 


wał u boku p. Poincare'go przy wmaszero- 
waniu wojsk francuskich do oswobodzonego 
Strasburga w listopadzie 1918 r. — i płakał 
ze wzruszenia patrjotycznego, a dzisiaj ko- 
muniści francuscy „wraz ułltranacjonalistycz- 
nemi organizacjami niemieckiemi popieraią 
ruch autonomistyczny w tych prowincjach, 
który na razie po kry jomu, ale konsekwent- 
nie dąży do oderwania A]zącji-Lotaryngji od 
Francji) — otrzymała jąko rekompensatę za 
zniszezone kopalnie północnej Francji prawo 
eksploatacji wszystkich kopalń węglowych 
Zagłębia Saary, a to aż do 1935 r., obsa- 
dziła cały lewy brzeg Renu jako zastaw, że 
Niemcy zapłacą koszty reperacyjne przewi- 
dziane traktatem wersalskim. Lewy brzeg 
Renu od Akwirganu aż do Mannheim-Lud- 
wigshafen podzielono na 3 strefy okupacyjne, 
które miały być sukcęsywnie opróżniane — 
ostatnia strefa w r. 1985 — w miarę likwi- 
dowania długów wojennych przez Niemcy. 
Pierwsza strefa została już — jak wiadomo — 
opróżnioną. Niezależnie od okupacii Nadrenii 
został obszar przemysłowy nad Saarą od- 
dany pod władzę „Komisji Rządzącej*, pod- 
legającej Lidze Narodów w Genewie, która-to 
komisja składa się z 5 członków, wybiera- 
nych co roku przez Radę Ligi, a członkowie 
komisji Rządzącej są zazwyczaj przez rządy 
państw sprzymierzonych delegowani. 
Komisja ma władzę absolutną, nie ma w 
Saarze żadnych ciał ustawodawczych, jedynie 
plebiscyt w r. 1985 ma rozstrzygnąć los Za- 
głębia. Łączność z Francją, powrót do Nie- 
miec lub teź samodzielność na wzór Luk- 
semburga. Juk już wyżej wspomniałem stało 
się państwo francuskie właścicielem kopalń 
Zagłębia z wyraźnem zastrzeżeniem, że w ra- 
zie plebiscytu korzystnego dla Niemiec, Fran- 
cja odsprzedaje kopalnie Niemcom. (Kopalnie 
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te były dawniej własnością państwa pru- 

skiego). Politycznie urządzone przez Ligę 

Narodów zostało terytorium Saare wcielone 
| w obszar celny francuski z frankiem fran- 
| guskim, jako monetą obiegową. Pozyskania 
| Zagłębia Saary dla gospodarki francuskiej 

było szczególnie ważnem, jeśli się zważy 
bliskość Lotaryngji z jej olbrzymimi pokła- 
dami rudy żelaznej i hutami żelaznemi, które 
( dawniej stanowiły podstawę przemysłu me- 

talurgicznego Niemiec, a obecnie po zwy- 
' cięskiej wojnie przypadły Francji, która po 
wojnie nie miała dostatecznej ilości węgla, 
by obsłużyć koksem ten potężny basen me- 
| talurgiczny, jako że kopalnie węglowe fran- 
cuskie były doszczętnie przez Niemców zni- 
szezone i po części wodą zalane. 

Przed wojną pracowały przemysł metalur- 
giczny Lotaryngji, przemysł węglowy i że- 
lazny Zagłębia Saary ręka w rękę, już z ty- 
tułu ich położenia geograficznego. W pierw- 
szych latach powojennych ludność Zagłębia 
Saary, w 7/3 cćzęścjach ludność robotnicza, 
zadowoloną była z nowowytworzonej sytua- 
cji, gdyż ekonomicznie związana z Francją, 
korzystała z konjunktury odbuduwującej się 

| gospodarki francuskiej. a ocalała przed kata- 
strofą zupełnego bankructwa niemieckiego. 
W międzyczasie udało się Niemcom dzięki 
inwestycji kapitalistów zagranicznych w wy- 
sokości 10 miljardów marek złotych odre- 
staurować zupełnie zniszczony przemysł 
i handel i uzyskać z powrotem utracone 
mocarstwowe stanowisko, a sukcesy natury 
politycznej, jak wstąpienie do Ligi Narodów, 
zrealizowanie płanu Dawesa po konferencji 
londyńskiej i możliwość zawieszenia umów 
handlowych z innemi państwami pchnęły 
Niemcy na drogę naturalnej ekspanzji w kie- 
runku odzyskania utraconych kolonij zamor- 
skich, przyspieszenia reintegracji okupowanej 
Nadrenji, stworzenia nastroju niezadowolenia 
I przyspieszenia plebiscytu w podlegającej 
Lidze Narodów-Saarze i — o czem już ua 
wstępie wspomniałem — stworzenia irrydenty 
w Alzacji i Lotaryngii. 

O wywołanie niezadowolenia w Zagłębiu 
Saary Die było Niemcom trudno; szczególnie 
przy pomocy filirowanych do Zagłębia Zeichs- 
markowych subwencyj, pod najrozmaitszym 
pretekstem, tembardziej, że sytuacja gospo- 
darcza Zagłębia coraz to bardziej się pogar- 
szała. Przed wojną dostarczało Zagłębie Saa- 
ry południowym Niemcom węgla i żelaza, 
którym-to rynkiem zawładnął obecnie potęż- 
ny przemysł Ruhry, chroniony barjerą celną 
przed groźnym jeszcze z czasów przedwo- 
jennych konkurentem ze Saary. Nie prze- 
szkadza to jednak, że rząd niemiecki udziela 
ulg celnych pewnym przemysłowcom ze 
Saary, by ich wygrywać pizeciwko interesom 
francuskim, i tym wylomem zdobywać teren 
na wypadek plebiscytu. — Z drugiej jednak 
strony odbudowała się Francja gospodarczo 
zupelnie, i to do tego stopnia, że nadpro- 
dukcja węgla wywołała poważny kryzys w 
tym przemyśle, jak zresztą i w innych kra- 
jach o przemyśle węglowym, u brak zbytu 
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daje się tembardziej Zagłębiu Saary odczu- 
wać, jako że straciło poważny rynek połud- 
niowych Niemiec, no i walczy niekorzystnie 
z tańszym węglem północnej Francji, który 
już i do hut lotaryńskich drogę znajduje. 

Brak zbytu pociąga za sobą obniżenie płac, 
redukcję robotników, wywołuje zaostrzenie 
stanowiska robotników do pracodawcy, a że 
pracodawcą w przemyśle węglowym tutaj 
jest rząd francuski, więc opinja publiczna 
odpowiednio przez czynniki z drugiej strony 
Renu nastrojona, zwraca się wyraźnie prze- 
ciwko obecnemu stanowi rzeczy i przyjmuje 
charakter antyfrancuski. Francja jednak nie 
może obojętną być co do losu Zagłębia Saa- 
ry, gdyż oprócz kopalń węglowych, posiada 
kapitał francuski duży wpływ w tutejszym 
przemyśle i handlu, a ponadto jest Zagłębie, 
należące, dzięki unii celnej, gospodarczo do 
Francji, doskonałym odbiorcą na towary 
francuskie, których import do Saary w roku 
1927 dochodził do dwóch miljardów franków 
franc. Tutaj tkwi wiaściwe źródło konfliktów 
między Niemcami a Francją, które ostatnio 
zaostrzyły się dość poważnie. 


Wszystkie partje niemieckie, bez wyjątku, 
żądają natychmiaw'ow ago opróżnienia Nade 
renji i przyspieszenia plebiscytu w Saarze, 
podczas gdy we Francji opinja nie jest jede 
nolitą. Socjaliści francuscy — jak to widzie= 
liśmy na kongresie ostatnim w Brukseli — 
są za spełnieniem żądań niemieckich, beź 
jakichkolwiek gwarancyj i rekompensaty ze 
strony Niemiec. Demokracja francuska, t. je 
część socjalistów z obozu Paula Boncoura 
i Renandela, radykalni socjaliści (Herriot) 
i socjaliści-republikanie (Briand, Panilevó) są 
za opuszczeniem terytorjów niemieckich, po 
uzyskaniu odpowiednich gwarancyj co do 
przyszłego bezpieczeństwa francuskiego ze 
strony Niemiec (a to oddanie części Nudre- 
nji, jako strefy neutralnej i zdemilitaryzowae= 
nej, pod kontrolą Ligi Narodów) — podczas 
gdy obóz prawicowy, z Poincare'm na czele, 
nie chce słyszeć o żadnych zmianach trak- 
tatu wersalskiego. Anglja ma żywotny inte- 
res w niezupełnem dopuszczeniu do zbliżenia 
francusko-niemieckiego, jak widzimy z ostat- 
nich posunięć polityki angielskiej (wspólne 
manewry jesienne angielsko-francuskiew Nad- 
renji), przez co nadzieja zapanowania rze- 
czywistego — a nie tego obecnego z ciągłym 
stanem podgorączkowym — pokoju w Euro- 
pie, jest na razie bardzo wątłą, a wypadki 
w najbliższej przyszłości wykażą, w którym 
kierunku potoczą się losy skołatanej Europy. 


Inż. M. Engelhardt. 


Nie będzie waloryzacji « omornego? 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 19. 8. (N). Dzisiejsze pisma sto 
łeczne zamieszczają następującą wiadomość: 
Z ministerstwa skarbu dowiadujemy się, iż 
projekt zwaloryzowania komornego do pełnej 
wysokości przedwojennej. czyfi o 72 procent 
nie istnieje wcale, i że w szczególności minł- 
sterstwo skarbu nigdy takiego prokkktu mia 
opracowywało i nie wnosiło, 


——— 


Str 3 


„NOWY DZIENNIK" wtorek 21 VIII 1928 


Nr. 226 


W nónewiei pa note Waldemarasa Polsha croponaje: 


albo 22 bm. w Królewcu, 


Warszawa 19. 8. PAT. W niedzielę 19 bm. 
doręczona została p. premierowi Waldema- 
rasowi w Kownie odpowiedź polska na osta- 
tnią notę litewską. Poniżej podaiemy teksty 
obu wymienionych not. 


TEKST NOTY LITEWSKIEJ. 

Kowno, 13 sierpnia 1928 r. Panie Prezesie! Kon 
tercncja polsko-litewska, która 30 marca 1928 r. 
rozpoczęła swoje prace w Królewcu, uchwaliła re 
jgulamin, którego paragraf 9 postanawia: 
mia odbywać się będą w Królewcu lub w miejscach 
oznaczonych przez prezesów obu delegacyj. Do 
nich również należeć będzie ustalenie dat zebrań 
plenarnych". Z uwagi na to, że Królewiec został 
obrany jako miejsce rokowań od samego ich począ 
tku, zmiana miejsca nastąpić może jedynie w spo 
sób przewidziany we wspomnianym artykule re- 
gulaminu. Dlatego też w liście moim z dnia 23 li- 
pca b. r. proponowaleni zwołanie plenarnej kon- 
ferencji między 15 a 20 siermuia b. r. Na list ten 

nie otrzymalem od Puna Prezesa odpowie 
fdzi Natomiast otrzyimałein list p. Fołówki, zawia 
śiamiający mnie, że Wasza Ekscelencja jest nieobe 
ona. List ten zawierał ponadto propozycię prze- 
niesienia wspomnianej konferencji do Genewy na 
idzień 30 sierpnia b. r. Na zasadzie art, 9 regułami- 
mu tego rodzaju propozycja może pochodzić tylko 
lod Waszej Ekscelencii lub być uczyniona w Jej 
imieniu, nie może ona być przeto wzięta pəd uwa- 
ee bez pańskiego potwierdzenia. Jednakże zawcza 
Su irważam za swój obowiązek zawiadomić Pana, 
te delegacja litewska byłaby przykro zaskoczona 
taką propozycją, ponieważ w tym samym czasie 
śrozpoczynają się prace Rady Ligi Narodów. które 
zą całkowicie zająć uwagę delegatów, biorą- 
ych w nich udział, Z tą chwilą poważna praca 
ńbyłaby dla konferencji polsko-litewskiej nieimożli- 
Iwa. Byłbym szczególnie wdzięczny Waszej Eks- 
celenci za zawiadomienie mnie, czy delegacja pol 
ska pragnie zwołania konferencji jedynie dla for- 
ny (1), czy też w jej mniemaniu konferencja litew 
połska winna odbywać się w warunkach, umo 
d8rwiających poważną pracę. Co się tyczy bowiem 
Mełegacji litewskiej, to ona przywiązuje pierwszo 
kzędne znaczenie do prac konferencji i szuka prze 
Bo dla niej odpowiednich warunków. Dlatego też 
mie uważa Ona za możliwą pracę konferencji pod- 
czas sesji Ligi Narodów. Zechce Pan przyjąć Pa- 
mie Prezesie, wyrazy mego szczerego poważania. 
IA, Waildemaras, Prezes Rady Ministrów, minister 
spraw zagranicznych i przewodniczący delegacji 
Btewskiej. 


Tekst noty polskiel 


Warszawa, dnia 17 sierpnia 1928 r Panie 
Prezesie! W odpowiedzi na note W, E. z dnia 
(13 sierpnia br. mam, zaszczyt przędewszys! - 
kiem całkowicie potwierdzić tekst noty. ktora 
została Panu przesłana przez p. Hołówkę 31 
lipca br. oraz zauważyć, że p. Hołówko. nale- 
życie notyfikowany W. E., jako wiceprezes de 


„Rokowa : 


! objąłby jej przewodnictwo. 


albo 25 bm. w Genewie. 


legacji polskiej, jest upoważniony do wynowia 
dania się w imieniu tej deiegacji ; jej preze- 
sa podczas nieobecności lego ostetniego. Pan 
Hołówko postąpił przeto zgodnie z avi. 9 regu- 
laminu konferencji polsko-litewskiej propo- 
nując W. E. zwołanie plenarego posiedzenia 
tej konferencji do Genewy. Wybór Genewy ja 
ko miejsca wznowienia naszych prac zarówno 
jak wybór terminu. któryby mi pozwałil osobi- 
ście przewodniczyć dełegacji polskiej. są naj- 
lepszym dowodem znaczenia, jakię rząd polski 
przywiązuje do wyniku rokowań po.sko-litew 
skich i spowodowany był niemożnością z mo- 
je strony opuszczenia Warszawy w ostatnich 
dniach sierpnia br. Gdyby wszakże W. E. przy 
wiązywała większe znaczenie do zwołania kon 
ferencji połsko-litewskiej w bliższym terminie, 
oraz do wyboru Królewca, jako miejsca jej 
zwołania. aniżeli do mego osobistego uczeslni 
etwa w pracach konferencji, to delegacja pol- 
ska gotowa jest spotkać się z delegacją litew- 
ską w Królewcu dnia 22 bm. i w tym wypadku 
p. Hołówko jako wiceprezes delegacji polskiej 
Co się zaś tyczy 
naszej propozycji z dnia 31 lipca br., to pragnę 
zaznaczyć, że pomimo obowiązków, ciążących 
na Polsce, jako na członku Rady Ligi Naro- 
dów, rząd poiki ze swej strony nie widzi żad- 
dnej niedogodności, połączonej ze zwołaniem 
konierencji polsko-litewskiej i pracami 
Narodów. Gdyby jednak delegacja 
sądziła, że jesli w odmiennem położeniu. gotów 
bym przystać na zwełanin niniejszej konferen 
cji w Genewie na dzień 25 sierpnia br. i w tym 
wypadku mógłbym wziąć w niej udział. Sądzę, 
że jedna z dwóch fych propodycyj będzie mo 
gla być przyjęta przez delegację litewską i że 
W. E. zechce się do niej przychylić tembar- 
dziej. że Rada Ligi Narovdów oczekuje od na- 
szych rządów na najbliższej swojej sesji spra- 
wozdania z niniejszych rokowań. Mam za- 
szczyt zawiadomić W. E., że oddawca niniej- 
szego listu p. Szumłakowski, szef mojego gabi 


netu, został przezemnie delegowany dla dorę- | 


czenia Panu mojej odpowiedzi na list pański 
z dnia 13 sierpnia br., oraz dla porozumienia 
się z delegacją litewską w sprawie propozy- 
cyj w niej zawartych. Byłbym bardzo zobowią 
zany W. E. jz zakomunikomanie mi swojego 
zany W. E. jz zakomunikomanie mi swojej 
decyzji za pośednictwem p. Szumlakowskiego 
w możliwie najkrótszym czasie. Proszę o przy 
jęcie Panie Prezesie wyrazów mego szczerego 
poważania. A. Zaleski, minister spraw zagra- 
nicznych i prezes delegacji polskiej. o 


Otwarcie konferencji Mizrachi w Gdańsku 


| Gdańsk, 19 8 ŻAT. Dziś nastąpiło tu uroczy 
ste otwarcie konferencji „Mizrachi* w sali 
gdańskiego Schfitzenhaus. udekorowanego cho 
ragwiami o barwach sjonistycznycho i gdań- 
skich. W konferencji bierze udział około 150 


delegatów ze wszystkch krajów, w tem ponad : ©,” 

| ligijno-liberalnego"' 
50 edstawicieli organizacyj młodo-mizrachi | |= 
pasta: „gan yj : Z PORA przybyło 36 delegatów, z Polski — 3. 


stycznych. Zjazd powitali m. in.: sen. Jewe 
lowski imieniem Senatu W. M. Gdańska, radea 
legacyjny Ritner imieniem Gen. Komisarjatu 
Rzeczypospolitej Polskiej, przedstawiciel gmi- 
ny żydowskiej m. Gdańska radca Sander, ra- 


bin m. Gdańska Segałowicz. poczem wybrany | 


„przewodniczącym konferencji rabin Berlin re- 
ferował o zadaniach zjazdu. Depesze powital- 
ne nadesłali m. in: Esgzekutywa sjonistyczna 
z Londynu, dyrektorjjm Keren Hajesod. rabi- 
ni Kuck i Uziel z Palestyny, rabin Nurok z Ło 
twy. rabin Herzog z Dublina itd. 


W konferencji, której obrady potrwają 4 dni 
bierze udział w charakterzę delegatów 8 rabi- 
nów z Palestyny, 5 rabinów z Polski, 3 z Ame 
ryki i I z Gdańska. 


| 


Zjazd „religijnych liberałów" 
żydowskich w Berlinie 


Berlin 19. 8. (T), Wczoraj wieczorem rozpoczę- 
ły się tu obrady „Światowego związku żydostwa 
w obecności 97 delegatów. 


Ligi , 
litewska ` 
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a mianowicie: Mgr. Leo Bregman z Warszawy 
(asymilator), Dr. Fritz Seiiter z Bielska („liberat“) 
i Inż. Klebaum z Wilna. Zagaił obrady Cł. Monte- 
tiore z Londynu. Poszczególni referenci podkreśla- 
li swoją „neutralność* wobec sjonizmu. Zaznaczyć 
należy, że prezydium zjazdu zezwoliło na rozda- 
nie uczestnikom zjazdu Specialncgo numeru „Jiidi 
sche Rundschau“, wzywającego wyznawców „pro 
gramu liberalnego“ do porzucenia swych :kostnia 
łych doktryn i współpracy w odrodzeniu narodu 
żydowskiego w duchu zasad sjonistycznych, 
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Kinistrewie zdali Norze nie NUDA. [l 


mimo zasadniczej różnicy zdań między ministrami 


Berlin 19. 8, (T). Obrady komitetu 
czego partii i irakcji parlamentarnej socjaldeme- 
kratów w sprawie stanowiska ministrów socjali- 
stycznych w głosowaniu, dotyczącem budowy pan 
cernika „A“. przeciągnęły się do wieczora. W wy 
niku tych obrad ogłoszony został wspólny komu- 
nikat, który na wstępie wyraża ubolewanie, liż so- 
cjaldemokratyceni ministrowie przed głosowanier: 
w Sprawie budowy pancernika nie zwrócili się u 
przednip o dyrektywy do komitetu wykonawczego 


wykonaw- ! i frakcji parlamentarnej 


partją 


Organa partyjne 
stoją jednak na stanowisku, iż udzial w rządzie 
posiada dla całości interesów klasy robotniczej 
wyjątkowe znaczenie, wobec czego komitet wyko 
nawczy, jak i frakcja parlamentarna nie widzą ko- 
uieczności odwołania swych towarzyszy z rządu 
mimo zasadniczo odmiennego stanowiska partii 
wobec decyzji gabinetu, dotyczącej budowy pam- 
zernika. 


partji. 


| 
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Hamulec na każdym kroku | © 


Ceniralny Związek Przemysłu Bankowego i 


Bankierskiego w Berlinie zawiadomił, żę od 5 | 


lipca otwiera w gmachu swego budynku kasę 
wieczorną. która w dnie powszednie od godzi- 
ty 18-tej do 20.30 przyjmować będzie wpłaty 
na rachunek członków związku i ich klientów. 

Urządzeniem tem zainteresował się w pier- 
szym rzędzie związek berlińskich detajlistów, 
którego czlonkowie mają w ten sposób moz- 
ność po zamknięciu sklepów składać utargowa 
no gotówkę do kasy bankowej. 

Cytujemy tę wiadomość z ostatnich dni w 
tym celu, aby wykazać, Że reglementacją żv- 
cia gospodarczego na zachodzie idzie po zupet- 
nie innej drodze. niż się to dzieje u nas. Godz!- 
na 7 wicczorem jest nierrzekraczalna dla tran 
sakcyi handłowych w Polsce, a policjant pil- 
nuje kispca. czy tylko szczelnie ma zamknięte 
odrzwia swego sklepu. Przez to zmusza się 
konsuinenta wracającego z biura, sklepu, war- 
sztatu pracy i spaceru do zakupna swego zapo 
trzebówanip w restauracjach. kawiarniach, cu 
kiern'ach a bardzo często w szynkach. miast 
w sklepach spożywczych. lecz o tem nie chcą 
panowie z Ministerstwa pracy i opiekt spolecz- 
nej wiedzieć Mogą się z tem nie zgadzać kup- 
ey, może oj.inja społeczna bvć przeciwną temu. 
ale.. Rema locuta, causa finita! 

Modnem sie stało, że rzęd narzuca społeczeń 
stwu swoje widzimisię w kwestjach gospodar- 
czych. Światopogląd liberalizmu gospodarcze- 


wpływ na życie gospodarcze przez racjonaliza 
cję i standaryzację. Przywóz I wywóz musi 
być reglementowanv. Reglemientacja wprowa- 
dzona wskutek wojny celnej n! minie nas na- 
wet gdybyśmy zawarli umowę handlowa z 
Niemcami, na co się ostatnio znów zanosi, Sło- 
wem niema u nas wprawdzie jeszcze oficjal- 
nie komunizmu ani Nepu. ale istnieje ideolo- 
gia. której celem jest podporządkowanie 
wszystkich spraw gospodarki narodowej i spo 
łecznej — państwu. Wpływ państwa ma ogar- 
nąć kontrolę nad istniejąca produkcją i wy- 
miana towarów. Państwo ogarnia coraz to w*ę 
kszy krąg życia handlowo-przemysłowego. Pań 
stwo stwarza dla siebie monopolowe stanowi- 
ska na polu produkcji i rozdziału spirytusu. 
zapałek. soli i soli potasowej. Przez wplyw 
swój na Polmin t państwowe kopalnie węgla 
bierze państwo jako przedsiębiorca udział w 


BERNARD SHAW 


LJ e e [4 e 
Kobieta nie zna przyjaźni 
Mężczyzna jest dla niej byłym, przyszłym 

albo.. zdradzanyg kochankiem. 

W jedaem z pism angielskich znany pi 
earż, Bernard Shaw, kreśli poniższe, cha 
rakterystyczne uwagi na temat kobiety 
współczesnej. 

„Tempora mutantur et nos mutamur in illis“. 
Zmieniło się obecnie wszystko. Cały porządek 
świata uległ zmienom, zmienili się ludzie, a prze- 
dewazystkiem zmieniła się kobieta. 

Kładę mocny akcent na to „przedewszystkiem". 
Kobieta bowiem, z czem się nie chcą zgodzić an- 
tyłeminiści, nadaje ton całemu światu. Przeważ- 

nie czyni to nieświadomie, przeważnie robią to 
sami mężczyźni, w nadziei otrzymania wzamian 
wdzięcznego spojrzenia i uśmiechu. Mniejsza 
e tem, jak się to dzieje. Faktem jest, że tak wla- 
śnię jest. 

Trudno wykreślić poprostu granicę, którabv n- 
znaczać miała dwa typy kobiece z przed lat kil- 
kanastu i współczesną. Kobieta „przedwojenna“, 
że użyję tego wyrażemia, miała inne zadania i in- 
ne cele do spełnienia w żyełu. 

Była faklycznie matką swych dzieci i żoną dla 
swego męża. Była jego współpracownikiem, w 
moralnem tego słowa znaczeniu, wiernym przyja- 
cielem, ©edczuwającym wszelkie jego bolączki 
dnia. Umiała rozumieć swego męża, umiała od- 
czuć jego życiowe niepowodzenia, tak jak on sam 
je odczuwał. I nieraz, gdy ten mąż będąc w stra- 
szpej rozpaczy gotów był do popełnienia nieopatrz 
nego czynu, znajdywał w żonie swego dobrego 
ducha. który czarem. właściwym każdej kobiecie, 
patraiił zabijać w „im złe myśli 


go jest przestarzałym. Rząd zaczyna wywierać ; JĘCE odnośnie produkty. 


, dyktowaniu cen nafty i jej przetworów Jak 
też cen węgla i jego produktów ubocznych. 


Państwo eliminuje konkurencję z przedstę- 
biorstwaini, które chciałyby  współzawodni- 
czyć. Supr emacja państwa nad gospodarką pry 
watną staje się coraz wyraźnie jszą i to nietylko 
na polu administracyjnem, fiskalnem i usta- 
wodawczem, ale coraz bardziej staje się pan- 
stwo konkurencją dla poszezególnych członów 
życia gospodarczego. Zdaje się, żę polska myśl 
państwowa nie ma chwilowo innego programu 
jak ten. by z państwa uczynić jak najrozleglej 
sze przeds ębiorstwo gospodarcze. Władze pań 
stwowe zużywają calą swą energję twórczą 
na kalkulacje gospodarcze. Sukces dotychcza- 
sowy jest niewielki, W wielu wypadkach skarb 
państwa zapłacił za te dyletanckie próby !m- 
portu. ekportu. produkcji, sprzedaży i zakupu 
bardzo znaczne sumy, ale to wcale nie zraza 
biurokracji, ona idzie dalej po linji najmniej 
szego Oporu i niszczy świadomie przedsiębior- 
czość prywatną. 

Pewnem jest, że społeczeństwo nie potrzebu 
je od państwa zapalek, spirytusu. soli. paplero 
sów. sztucznych nawozów. węgła, nafty, benzy ` 
ny, smarów. bo tych artykułów dostarczyć mo 
że tak samo dobrze przędsiębiorczość przywa- 
tna. Pewnem jesl również, że dochody pañ- 
stwa nie byłyby bynajmniej mniejsze, gdyby 
w miejsce mmonopołu istniały podatki obciąża- 
Konsument miałby 
niejednokrotnie towar tańszy, a aparat biuro- 
kratyczny byłby odciążony. Śmiesznem jest. 
żę państwo nie pozwala się wyręczyć w fabry- 
kowaniu spirytusu lub tytoniu, zapalek czy na 


; fty. czy też innych coraz to nowych artyku- 


łów. 

Dziwimy się często, że życie gospodarcze nte 
rusza się z miejsca. Oficjalnie mówią nam dy- 
gnitarzę, że jest lepiej aniżeli było, ale w dzie- 


' sięć lat po wojnie nasza konsumcja cukru czy 
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| swego postępowania? 


chleba, mięsa i jaj — o innych artykułach 
już nie mówiąc — wykazuje w stosunku do na 
szych najbliższych sasiadów olbrzymie różni- 
ce na naszą niekorzyść. 

Ograniczenie czasu pracy w handlu jest je- 
dnem z tych nieszczęśliwych pociągnięć. Ku- 
piec musi kończyć swą pracę o godzinie 7 wie- 
czorem, a przed godz. 9 rano nie śmie on z Wy 
jatkiem branży pożywczej — swojego sklepu 


Małżonków spajała mierozerwalna silna 
przyjażni, poświęcenia i wzajemnego zrozumienia 
To właśnie było tem ciekawsze, że nie zawsze 
nawet wiązała je wierność małżeńska, a mimo to 
potrafili zgodnie i szczęśliwie, bez gwałtownych 
wstrząsów kroczyć przez życie. 

Obecnie wszystko to należy już do przeszłości. 
Dziś nie już prawie nie łączy kobiety z życiem 
domowego ogniska. Mąż i Żona to dwie odrębne 
istoty, które poprostu przestały się rozumieć, 

Kobieta wważa za „luksus“ i zbyteczny balast 
rodzić dzieci, gdyż absorbuje ją to i zabiera wol- 
ny czas. A jeśli nawet wyda na świat dziecko, to 
nie udziela mu się wcale, względnie poświęca ty- 
leż czasu, jak powiedzmy, wybraniu sobie nowe, 
pary rękawiczek. 

Dzięckiem musi zajmować się babka, gdyż ma 
ma nie ma czasu, musi pójść do krawcowej, Z wil- 
zytą, do kawiarni na dancing. Przepuścić choć 
jeden wieczór, wszak byłaby to zbrodnia. Czyż 
kino, teatr, reduta nie są ciekawsze niż kwilenie 
dziecka? 

Kobieta współczesna nie rozumie i nie stara 
się zrozumieć swego męża. Jest on dla niej tylko 
książką ciekawą, z której można wyrywać kartki, 
dla zaspokojenia swych kaprysów — aż do wy- 
czerpania ostatniej stronniczki, do zrealizowania 
ostatniego czeku. Nie obchodzi ją skąd mąż bierze 
pieniądze, czy je ma, czy zarabia. Poco? Pienią- 
dze muszą być, gdyż ona je potrzebuje, i tyle, wie 
le potrzebuje, 

Nie wiem, czy zdaje sobie nałeżycie sprawę ze 
Rozmawiałem na ten te- 
mat z kobietami, a one, z właściwą sobie umiejęt- 
nością, szybko przeskakiwały na inny temat. Od- 
powiedzi, mądrej, czy głupiej, w każdym razie 
jakiejś kaw „wę nie słyszałem nigdy. 

Toalety i dancingi zdają się ją zupełnie absor- 


nić | 


| 


otworzyć. Tak jet i od tego niema apelacji. 
Ideologja wroga indywidualnemu życiu gospo 
darczemu panuje na całej linji. Istnieje nawet 
chęć wepchnięcia życia nowoczesno-gospodar- 
czego w systęm średniowiecznego życia cecho- 
wego. 

Berlin leży jeszcze w Europie środkowej ł 
też hołduje 8-godzinnemu dniu pracy, tam 
banki jednak do godziny 8i vół wieczorem 
chcą służyć klientom bez naruszenia 8-godzin 
nego dnia pracy dla swoich urzędników. Tam 
gdzie panuje dobra wota tam też i wyjście 
z doktryny się znajdzie. U nas atoli hołduje 
się daleko „postepowszym” hasłom ku szko” 
dzie całego życia gospodarczego. 


R. Pfeffer. 


Pierw szy warunek 


dobrego usposobienia. zdrowych nerwów i całodziea: 
nego spokoju jesi moczenie nóg R w letniej 
wodzie z domieszką 1 łyżki 


soli do nóa fana linio wpływa na 


zdrowie. 
= Oryginalne 'ylko z marką ochronna „Słoń, == 
2129x Ządać wszędzie. 


POTRZEBNA zdolna ekspedjentka oraz prakty- 
kantka do towarów modnych i koronek. Wiado- 
mość; Blochowa, Gertrudy 23, 2238cn 
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OSCAR WILDE, 

Kiedy Wilde przyjechęł do Ameryki na odczy- 
ty, urzędnik portowy zapytał go, czy niema częgo 
do oclenia. Poeta dumnie odparł: 

— Tylko mój genjusz! 


Kiedy Oscar Wilde Jeżał na łożu śmierci, usły- 
szał niedyskretną i brutalną rozmowę lekarzy: 

— Z honorarjum będziemy musieli tu zrezygno- 
wać. 

Wtedy Oscar Wilde odezwał się ze skruchą:Ś 

— Proszę Panów © przebaczenie, wiem o tem 


+ doskonale: Umieram ponad stan! 


. 


CIĘTY WOLTER. 
Kiedy w pewnem towarzystwie Wolter wyraził 
się pochlebnie © pisarzu szwajcarskim nazwiskiem 
Haller, obecny przytem Szwajcar zaznaczył, że jed- 
nak Haller inaczej całkiem myśli o Wolterze. 
— Zapewne mylimy się obaji — Odpowiedział 
Wolter. 
pa 


bować. Bawi się ciągle i zawsze. Całe życie — 
to dla niej tylko świetna zabawa. Nad ranem wrą 
ca do domu przemęczona, z bólem głowy, apaty- 
czna. 

Żle się czuje, Zaczyna myśleć o wyjeździe do 
jakiegoś modnego kurortu. Musi przecież odpo- 
cząć. Oczywiście odpoczynek ten jest problematy- 
czny. Tyle tylko, że jest w badzie. Ale wszak i 
tam, właśnie, dopiero tam, roznoczyna się zaba- 
y f, pocóżby w przeciwnym wypadku ten wy: 
jazd...?! 

Pod wplywem kobiety współczesnej, 


czyć jej śladami. 


zmienił . 
się zasadniczo rówaież mężczyzna. Poczyna kro- : 


‘Wielu jest mężów, którzy obojętnie przyjmują 


wkońcu taki stan rzeczy i godzą się z tem. Jeśli 

żona obiera drogę na prawo, on idzie na lewo. 
Jedno drugiemu nie przeszkadza i pozostaje tylko 
Suma nazwa; mąż 1 żona. 

Są jednak mężowie, którym trudno jest się da 
takiego życia dostosować. Ci właśnie, kończą za- 
zwyczaj bardzo źle, nie mogąc znieść czy to zdra- 
dy małżeńskiej, czy też wybrnąć z nadmiernych 


długów. 
Podobna zmiana w usposohieniach  współcze- 
snych ludzi, początek Źródła tych anormalnych 


stosunków, to tylko wynik powojennego życia. 

Typ kobiety współczesnej — to wytwór wojny, 
która spaczyła wszelkie pojęcia. Nie należy łu- 
dzić się, że kiedyś to minie. Raczej doprowadzi 
to do dalszego zupełnego rozłużnienia instytucji 
małżeństwa. 

Wielka winę ponosi bezsprzecznie sam  męż- 
czyzna. On bowiem wskazał drogę. Resztę jednak 
zrobiła już swą wolą kobieta Kobieta-żona bo- 
wiem zrobić może z mężczyzny-męża. absolutnie 
wszystko. Oczywiście, jeśli chce I — umie. 

—— 
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Wojna o naftę i z powod 


(—si) Niedawno obięgła prasę wiadomość, o 
porozumieniu między Ameryką i Anglją w 
sprawie rosyjskiej nafty. Mówiono już o poko- 
ju między „Standard Oil Company“, a angiel- 
skiem towarzystwem „Roayl  Dutch-Shell", 
który to pokój miał dojść do skutku w związku 
z pakiem Kelloga. Najczęściej w duchu onptymi 
stycznym pisała angielska prasa, natomiast 
prasn amerykańska zachowała dziwną i niepo 
kojącą rezerwę. Amerykańska prasa zadowo- 


Tta się tylko stwierdzeniem, że narazie nasta- j 


piło „zawieszenie broui“ w walce amerykań- 
skiego przemysłu naftowego przeciwko angiel 
siemu w stosunku do rosyjskiej nafty. Ale 
lświał jest zbyt wielki, a wiec wojna trwa na 
innych odcinkach rmaftowych. 
r Przed kiłku tygodniami wyszła w Nowym 
Borku książka, która w przeciagu kilku dni roz 
sprzedano. Książka nosi skromny tytuł: „We 
Sight for Oil“. Autorem jej jest Ludwell Den- 
my. współpracownik „United Press“. Ludwell 
Denny jest doskonałym amerykańskim dzien- 
wmikarzem, pracował długie lata w Europie. 
gł się dokładnie zaznajomił z olbrzymim 
smatęrjałem dotyczącym nafty. Był więc baje- 
embe przygotowany do napisania objektywnej, 
© fe Amerykanin w danej sprawie może być 
wbjektywny, i źródłowej pracy o konflikcie an 
ggełsko-amerykańskim na tie nafty. 
z Denny traktuje przedmiot w związku z ca- 
Wskształtem gospodarczej polityki świata. Woj 
ma maftowa bowiem sama dla siebie nie pozo- 
btająca w żadnym związku z politycznymi i 
gospodarczymi problemami, jest niemożliwym 
iwprost absurdem. Autor cofa się więc do r. 
11882. tj do tego momentu. w którym pierwszy 
ford angielskiej admiralicji Fisher — ów czło- 
jwiek, który dokładnie co do roku przepowie- 
pee wybuch światowej wojny — zrozumiał 
nafty dla siły obronnej swego kra- 
Fisher odkrył „Napoleona angielskiej na- 
« Deterdinga, a odkrycie to było dla „Royal 
e" prawdziwym dobrodziejstwem. albo- 
twiem koncern ten był przed konkursem, wy- 
wołanym zresztą konkurencją Rockefellera. 
Nastąpiła potem fuzja tego towarzystwa z gru 
pa Shella. a następnie zaczął się podbój świa- 
ta. Rozumie się, że król nafty Rsockefeller nie 
pozostał bezczynny, ale temu  gigantycznemu 
pojedynkowi między „Napoleonem nafty“ De- 
terdingem a „królem nafty“ Rockefellerem ko 
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nafty 


niec położyła narazie wojna, która chwilowo 
pogodziła obu przeciwników. Po zawarciu po- 
i koju wybuchła wojna naftowa ze zdwojoną 
siłą. 

W międzyczasie Anglja zdobyła prawie % 
| wszystkich pól naftowych świata. Większość 
akcyj Anglo-Persian Comp. znajduje się w rę- 
kach angielskiego rządu, który też ma kontro- 
lẹ nad bardzo aklywnem angielskiem itowarzy 
stwem naftowem, tj. „British Controlled Oel- 
fields Lid". Większość akcyj „Royal Dutch 
Shell“ znajduje się wprawdzie w prywatnych 
rękach, ale towarzystwo to jest tak Ściśle zwła 
zane z angielskim rządem, żę doprawdy nie- 
wiedzieć, gdzie się kończy prywatna inicjaty- 
wa. a zaczyna ingerencja rządu. Polityka an- 
gielskiego rządu zmierza też w tym kierunku. 
by zamknąć dla obcych dostęp do eksploata- 
cji pól naftowych, znajdujących się w angiel- 
skiem imperjum. Angielskie iowarzystwa, oraz 
| prywatne osoby nie mogły podczas wojny 
sprzedać żadnych akcyj w ręce nie-Anglików 
a i teraz jeszcze nabywanie angielskich akcyj 
| jest nadal ogrniczone. Angielskie towarzystwa 
i naftowe z Royal Dutch na czele przystąpiły 
| też do eksploatacji amerykańskich pól nafto- 


wych. Denny opowiada bardzo interesujące 
szczegóły tej amerykańsko-angielskiej walki. 
W r. 1927 zjawił się angielski obywatel, Co- 
lonel Yaks w Kolumbji i zawarł z tamtejszym 
| rządem umowę, mocą której Anglja objęła 
| eksploatację granicznego terytorjum z Pana- 
| mą. Anglja otrzymać miała koncesję na budo- 
wę koleji i kanałów z morza karaibskiego do 
Pacyfiku. Koncesja opiewała na eksploatację 
pól naftowych, chociaż w Kolumbji ani śladu 
nafty nie ma. Ameryka zorgamizowała rewolu 
cję, obaliła ta droga rzad w Kolumbji i spa- 
| raliżowała angielskie zabiegi. Yaks zniknął 
| wprawdzie z Kolumbji, ale Anglja nie wyrze- 
l kła się jeszcze swej myśli zdobycia wpływu 
na Kanał panamski. 

Denny nie cofa się przed groźba wojny mię 
dzy Stanami Zjednoczonemi a Anglja. Wojna 
ta może być początkiem końca angielskiego 
imperjum. Wojna o naftę może być właśnie 
hasłem do wojny międky Anglia a Stanami 

| Zjednoczonegui. Ameryka twarde podyktuje 
Anglji warunki. jeżeli ta ostatnia zechcę unt- 
knąć wybuchu tej ostateczności, ale Anglja 
najprawdopodobniej te warunki przyjmie. 


Czy kobieta może odmawiać„Kadisz" 
po zmarłych rodzicach? 


Ządanie wielu kobiet, by im wolno było 
odmawiać po Śmierci rodziców. nie posiada- 
jących męskich potomków, „Kadisz* przez 
pierwszy rok po śmierci i w czasie rocznie, 
zajmuje od pewnego czasu znowu niektóre 
żydowskie Stowarzyszenia Kobiet na Zacho- 
dzie, a także na Wschodzie. Związki, które 
postawiły sobie za cel pozyskanie kobiety 
żydowskiej dla religijnego i narodowego ży- 
cia, przeprowadzają usilną akcię za przyzna- 
niem kobiecie prawa odmawiania „Kadisz*. 
Zagadnienie „Kadisz córki* iest tak stare, 
jak sama modlitwa „Kadisz*, sięgaiąca je- 
szcze czasów Akiby. Wielokrotnie w okresie 
potalmudycznym żydowscy uczeni | rabini 
zmuszeni byli do zajęcia stanowiska wobec 
tego probiemu, ważnego ze względu na żą- 
dania kobiety. Dogmalycznv punkt wyjścia 
większości rabinów doprowadzał zazwyczaj 
do negatywnych rozstrzygnięć w tei spra- 
wie, aie istniały pewne wyjątki. Rabin, Dr 
lzak Pfeifer, wskazuje na interesujący pre- 
cedens, zawarty w dziele słynnego rabina 
z Koblencji, a następnie w Wormacji rabina 
Chaima Bacharacha w roku 1699, p. t. „Cha- 
wot Jar“. W dziele tym pod liczbą 222 pi- 
sze rabin Bacharach: 

„Niezwykły, szczególny wypadek zdarzył 
się w Asterdamie i jest tam powszechnie 


znany. Pewien ojciec zmarł, a nie pozosta- 
wiając syna, polecił w ostatniej woli, by 
w pierwszym roku po jego Śmierci uczyło 
się w mieszkaniu 10 mężczyzn, a po nance 
inabożeństwie ma jego córka odmówić „Ka- 
disz*. Ani rabin gminy, ani jej przedstawi- 
ciele nie przeszkodzili w wykonaniu testa- 
mentu. Przeciwko takiemu postępowaniu nie- 
ma żadnych rozstrzygających zarzutów, wszak 
i kobiety zobowiązane są czcić imię Boga 
(a to jest istotną treścią w modlitwie „Ka- 
disz“), z drug ej zaś strony prawdą jest, że 
jakkolwiek w historji rabi Akiby, uważanej 
za źródło odmawiania „Kadisz*, mowa jest 
o synie, to jednak słuszne jest ujęcie, że mo- 
dlitwa „Kadisz*, wypowiadana przez córkę, 
jest pożyteczną i przysparza radość zeszłej 
z tego świała duszy. Wszak córka jest także 
dzieckiem. Niemniej atoli...* 


Mimo nowoczesnego ujęcia sprawy, docho- 
dzi przecież rabi Bacharach z motywów do- 
gmatycznych i prawdopodobnie z obawy, by 
nie uchodzić za reformatora do negatywnego 
wniosku w tej sprawie. 
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Stulecie Śmierci kata Wielkiej 
Rewolucji 


W Paryżu utworzono specjalny komitet, mający 
za zadanie przypomnienie społeczeństwu pewnej 
rocznicy, z którą wiążą się najstraszniejsze wspo- 
qinienia Wielkiej Rewolucji. Po raz pierwszy, zda 
je się w dziejach obchodzona ma być setna roczni- 
ca smierci Karola Henryka Sansona, „sławnego“ 
kata z okresu terroru Wielkiej Rewolucji, pierw- 
szego mistrza gilotyny. 

Pod ręką kala Sansona „wdowa“ — jak nazy- 
waja we Francji giłotynę — w ciągu niespełna 
dwóch miesięcy, od 10 czerwca do 5 sierpnia 179% 
roku odcięła 1.500 głów, wsród których były gło- 
wy najświelniejszych przedstawicieli ówczesnej 
Francji. Ogółem w okresie rewolucji  „mistrz*! 
Sanson ściał 3,918 głów. 

Te fakty nasunęły organizatorom komitetu myśl. 
uramięlnienia strasznych chwil przez założenie 
„muzeum gilotyny“. Właściwie muzeum to można- 
by nazwać „muzcum Sansonów”, gdyż z siedmiu: 
generacyj tej rodziny piętnastu jej członków była 
katami Paryża. 

Z osobą założyciela tej dynastji katów Henryka 
Sansona, związana jest wielce romantyczna histo- 
rja. Był on szlachcicem znakomitego rodu i ofi- 
cerem za panowania Ludwika XIV. Pewnego wie 
czora w lutym 1622 roku, w hotelu „Pod zardze-. 
wiałą kotwicą“ w Diepp pewien osobnik przepo- 
wiedział Sansonowi. że tenże własną ręką zabije 
swego krewnego i przyjaciela, Pawła Bertranda. 

Niedługo potem Sanson zakochał się w pewnem 
uroczem dziewczęciu i pozyskał jej gorącą wza- 
jemność. Gdy przybył do jej domu, by ją porwać, 
dowiedział się o tragicznej prawdzie. Jego uko- 
chana Małgorzata była córką kata paryskiego, 
Jouanne. Ojciec ukochanej Sansona nie godził się 
na ślub córki i opuszczenie zajmowanego przez 
siebie stanowiska, twierdząc, że jego ewentualny: 
zięć pogardzałby nim i mógłby tę pogardę prze- 
nieść na swą żonę. Wreszcie postawił warunek:. 
„Nie wahałeś się shańbić córki kata, nie powinie- 
neś zatem czuć się zmiesławionym, stając się sam 
katem, narówni z ojcem swej ukochanej". Karol 
Sanson złamał swą oficerską szpadę, został zię: 
ciem kata Jouanne i jego pomocnikiem, a później 
następcą. 

Szczęście Sansona trwało krótko: Małgorzata u- 
marła na suchoty, wydając na świat synka, który 
później również został katem. A w międzyczasie 
spenłiła się przepowiednia z Dieppe: Henryk San- 
son jako kat Paryża ściął swego krewnego Pawła 
Tertranda, przyłapanego podczas pewnego na- 
pe du. 

Karol Henryk Sanson, kat Welkiej Rewolucji 
reprezentował piątą generację katowskiej rodzi- 
ny. Wśród wielu ściętych przezeń głów była jedna! 
która przyczyniła się do wprowadzenia gilotyny 
a nawet jej ulepszenia — lo była głowa Ludwi- 
ka XVI. 

Ostatni z „dynastji" katowskiej Sansonów opu- 
blikował w r. 1863-ym pamiętniki rodziny Sanso- 
nów, które kończa się obroną zawodu katowskie- 
go, który jest przecież tylko wykonywaniem wy- 
danych wyroków. $ 
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Program stacyj radjofonicznych 
Poniedziałek, 20 sierpnia. 


Kraków (566 m) 12 Gramofon, 13 Komunik., 16] 
Program dla dzieci (Transm. z Warszawy), 17,25; 
Odczyt „Stanowisko Polski wśród Słowian“ wygł. 
dr. M. Małecki, 18 Muz. z Wilna (m i. Chopin, 
Szymanowski i Różycki), 19 Komunik., 19,30 Kon-| 
cert międzynarod. z Salzburga („Fideljo“ op. Bee- 
thovena), 22 PAT. | 

Warszawa (1111 m) 13 i 15 Komunik. 17 Pro- 
gram dla dzieci, 18 Koncert z Wilna, 19,30 Koncert 
międzynarod. z Salzburga, 22 PAT. 

Katowice (422 m) 16,40 Komunik. Gospod, 17 
Program dla dzieci (z Warszawy), 17,25 Odczyt, 18 
Koncert z Wilna (m. i. Chopin, Szymanowski), 
19,30 Koncert międzynarod, z Salzburga („Fideljo'* 
opera Beethovena), 22 PAT. 

Poznań (344,8 m) 17 Giełda, 18, 19,30 Koncerty. 

Wilno (435 m) 18, 19,30 Kom j 

Wiedeń (517,2 m) 11, 16,15, 19,30 Muzyka. 

Berlin (484 i 1250 m) 17 i 20,30 Muzyka. 

Langenberg (468,6 m) 13, 18 i 19,30 Muzyka. 

Daventry (491,8 m) 18—21,15 Koncerty. 

Budapeszt (565,06 m) 10,15, 12,15, 17,30 i 2 Mm 
zyka. 

Stambuł (1180 m) 21,40 Koncert. 
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Dążność do upiększania albo do pokryc:a 
wad i medoskonałośc: wyglądu zewnętrznego 
jest czemś v człowieka wrodzonem. to też ko- 
smetyka, jako empiryvczna sztuka upiększan:a 
się, jest niemal iak stara. jak istnienie rodu 
ludzkiego. Widzimy przecież już u prastarych 
plemion koczujących, u których wałka o byt 
była jedną z najważniejszych czynności, ite 
czasu i ile bardzo troskliwych starań poświę- 
cano wyglądowi zewnętrznemu. Mam tu na 
myśli malowanie ciała, obwiieszanie się roz- 
maitemmi wisiorkami z rogu, kości itp. Liczne 
zabytki kultury egipskiej, znajdujące się już 
to w muzeach, już też w innych zbiorach ar- 
cheologicznych. dalej opisy zawarte w dzie- 
łach pisarzy tej miary, co Herodot, Phininsz 
i inni, wskazują na to, jak bardzo sztuka ko- 
smetyczna była zadomowiona i popularna w 
starym Egipcie. Kobiety, ba, nawet już młode 
dziewczęta egipskie, sziginkowały się biało i 
czerwono, na czerwono barwiły swe blade 
wargi i namaszczały włosy pachnącymi olej- 
kami. Poza tem umiały doskonale podbarwiać 
ma czarno rzęsy, brwi 4 powieki, by tym spo- 
sobem spojrzenie uczynić jaśniejszem i by sa- 
mo oko wydawała się większem. Egipcianki 
barwiły henna paznokcie rąk i nóg, co zresztą 
I taraz robi wiele kobiet ze Wschodu. Perfu- 
my pod postacia maści i oleików pachnących 
były najistotniejszą częścią toalety. .„Alaba- 
stra“ — były to specjalne naczyńka na prze- 
chowywanie tvch wonności. podobnie jak na 
płynne szminki miano osobne naczvńka me- 
talowe. Wtedy już sprzedawao środki do uzy- 
skania urody. bądź to o składzie tajemnym. 
bądź też środki wzbudzające w nas dzisiaj 
wstręt i odrazę; ale były między nimi i takie, 
szczególnie pochodzenia roślinnego, które Go 
tej pory się utrzymały. 

W obecnych czasach, gdy wszyscy wiemy, 
że kosmetyka to nie jakaś tajemna sztuka, 
ale że opiera się ona na podstawie naukowej 
4 na rozumnej pielęgnacji organizmu, gdy te- 
chnika wydoskonalona pozwala na zabiegi, 
pokrywające rozmaite braki. używanie kosme- 
tyków jest tak rozpowszechnione, że walka 
z nimi równałaby się walce z wiatrakami. Je- 
żeli tedy kosmetyki stały się koniecznym do- 
datkiem toalety, to zawsze musimy mieć na 
względzie uastępujące cztery zasadnicze kwe- 
stje: 1) Zdrowie ogólne jest najlepszym kosme 
tykiem. 2) Kosmetyki niszczą skórę, przyspie- 
szając tworzenie się fałdów i zmarszczek. 3) 
Nie należy ich nigdy używać przed 30-tym ro 
kiem życia. mając zawsze w pamięci to, że je- 


| 
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żeli twarz do nich przyzwyczaimy, to zanie- - 


chać ich trudno. 4) Jężeli używanie kosmety- 
ków, w ścisłem tego słowa znaczeniu. stało sie 
rzeczą konieczną, to musimy zawsze posługi- 
wać się środkami o składzie znanym, gdyż 


kosmetyki już nie jednokrotnie stały się przy- | 


czyną zatrucia wskutek zawartości składników 
szkodliwych takich, jak barwiki anilinowe. so 
le ołowiowe i rtęciowe. 

Do pielęgnowania skóry, oprócz wody i my 
deł, używa się tłuszczów pod rozmaitą posła- 
cią, a mianowicie jako maści, kremów, past, 
emulsyj. wreszcie jako czystej waseliny. Do- 
broć tych wszystkich przetworów zależy je- 


. dnak od jakości i ilości zawartego w nich tłu- 


| 
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szczu. Świński smalec, olejek migdałowy, ma 
sło kakaowe mają dużę kosmetyczne znacze 
nie. waselina tylko najłepsza, białą amerykan 
«ka. Do tłuszczów niesłusznie bywa zaliczana 


yki 


gliceryna, która musi być chemicznie czysta 
i używana tylko w rozcieńczeniu, gdyż użyta 
na suchą skórę wysusza ją jeszcze bardziej. 
Pielęgnacja skóry wymaga również stosowania 
kremów przy równoczesnem jednak bacznem 
indywidualizowaniu. Tłuszcze są najlepszą 
osłoną skóry — stanowią one cieniutką. nie- 
przepuszczalną powłokę. która poza tem, że za 
trzymuje brud z powietrza, stanow: doskona- 
łą ochronę przed ujemnymi wpływami atmo- 
sferycznymi. przed zimnem, w*lgocią i zbyt sil 
nem słońcem. Prócz tego tłuszcze, mogąc wni- 
kać w powierzchowne warstwy skóry. usuwa 
ja często niemiłe napięcie skóry, robią ją mięk 
ką i elastyczną. Krem musi być zrobiony ze 
składników najpierwszej jakości, w przec:w 
nym razie bowiem może skórę podrażnić i spo 
wodować zapalenie. Są rodzaje skóry, które 
kremów i tłuszczu nie potrzebują wcale; inne 
wymagają ich tylko od czasu do czasu. Skóra 
cienka, sucha. delikatna, wrażliwa na zmia- 
ny atmosferyczne. nie może się obejść bez 
kremu; natomiast skóry tłuste, świecące. po- 
kryte wagrami i trądzikiem. powinny kremów. 
unikać, gdyż częsie używanie ich sprawę cho- 
rohową jeszcze pogarsza. -= . 

Podczas gdy tłuszcze nie tylko służą kosme 
tyce, ałe także maja wybitne znaczenie leczni- 
cze. to pudrom i szminkom przypisać można 
tylko wartości kosmetyczne — co najwyżej 
mączki ryżowe izasypki dziecinne stanowią w 
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tej grupie wyjątek, gdyż moga działać osłania 
jaco i łagodząco przy stanach zapalnych skory. 
pochłaniając wilgoć, chroniąc skórę przed tar: 
ciem i chłodząc zarazem. Najbardziej używa- 
ne są pudry roślinuen.p. mączka ryżowa ipszee= 
niczna zawdzięczają swą popułarność temu, że 
są uważane za nieszkodliwe, Ponieważ jednak 
nietrzymaiąsię twarzv. dlatego dodawane sądo 
nich i inne części skłądowe. Prócz roślinnych 
mamy i pudry mineralne; te rozpuszczone w 
wodzie perfumowanej, dają pudry płynne, 
stanowiące już ;zminkę, Z priklycznego pun- 
ktu widzenia wziąwszy, rozróżniamy 2 rodza- 
je pudrów: pudry suche i tłuste. Przedstawi= 
cielem pierwszego jest puder roślinny — pu- 
der ryżowy, zaś drugiego tałk — puder mine- 
ralny. Oba zaś stanowią główny składnik zna 
czniejszej części pudrów, będących w użyciu, 

Dobry puder powinien być lekki, sypki, do 
brze przylegać do twarzy. a przedewszystkiem 
nie powinien zawierać metalicznych, trujących 
składników. Ma on usuwać świecenie skóry, 
robić ją matową, a więc odtłuszczać ją i na- 
dawać przytem jednostajną barwę; dalej, trzy 
mając się dobrze twarzy, stanowić dla skóry 
ochronę przeciw niekorzystnym warunkom 
atmosferycznym. Przy” doborze pudru, który 
ma spełniać tyle zadań, musimy zawsze pa- 
miętać o tem, że jeden rodza puurunie może być 
dobry dla wszystkich — tęm samem każdy. 
musi swój puder odpowiednio dobrać, jużto 
sam według swego doświadczenia i odpowie- 
dnio do wymogów swej cery, już też według 
pewnych wskazówek. o których pomówimy w 
następnym artykule. Dr, F. A, 


Mdnowiedzi redakcji: 


CR KRAKOW: Kilka razy dziennie zmyć skó- tym wiek nie wymaga jeszcze żadnych zabiegów 


rę twarzy wacikiem, zanurzonym w benzynie 
aptecznej i zaraz potem przypudrować; gdyby ce- 
ra Pańska nie znosiła benzyny, trzeba będzie za- 
stąpić ją rozcieńczona wodą kolońską. BOJAŻŁI- 
WA 5-KA: 1) Nieszkodliwe. — 2) Czekać małżeń- 
stwa. — 3) Nieszkodliwe. — 4) Bez szkody dla 
zdrowia raz do 2 razy na tydzień. — 5) Nie daje 
«absolutnej gwarancji. — 6) Stosować maść starcza 
no salicylową (na receptę lekarza). WIEŻA: Bar- 
dzo intesywne naświetlenie twarzy, prowadzące 
aż do złuszczenia naskórka, sprowadzi pożądaną 
zmianę. Można też spróbować złuszczenia cery 
przez stosowanie sublimatu w maści lub spirytu- 
sie (tylko za receptą). ZNAMIĘ BRUNETKI: Naj- 
lepiej uskutecznić to maścią, zawierającą perhy- 
drol. 16-LETNI. Niestety, nie możemy nie Pann 
poradzić, nie widząc Pana. Stan taki wymaga 
zbadania. KOSMOPOLITA A. Z.: 1) Nieszkodliwe 
Jedyna rada: małżeństwo t. zn. normalne życie 
płciowe. — 2) Naświetlać głowę lampą kwarco- 
wą przynajmniej raz na 10 dni. Pozatein codzien- 
nie wcierać w skórę głowy „pomiędzy włosy, spi- 
rytus salicylowy. STROSKANY MĄŻ: Możliwość 
nie jest wykluczona, ale przedewszystkiem trzeba 
mikroskopowo stwierdzić, czy sperma zawiera 
wogóle plemniki, a jeżeli tak, to czy plemniki ży- 
we, zdolne do zapłodnienia. Badanie takie prze- 
prowadzić może każdy lekarz, dysponujący mikro 
skopem. RADHOR: Nie umiemy Panu tego wy- 
tłumaczyć. Widocznie jednak albo jama ustna, al- 
bo żołądek nie są w porządku. Przyczyna mogą 
też być procesy gnilne w migdałkach lub w no- 
sie. I B. Z PRZEMYŚLA: 1) Myć gorącą wodą 
i mydłem siarczanem, w ciągu dnia 2—3 razy zmy- 
wać rozcieńczoną wodą kolońską. Wieczorem pa- 
rówka nad naczyniem z gorącą wodą i wyciśnię- 
cie dojrzałych pryszczów. Pozatem przydałyby 
się naświetlenia lampą kwarcewą. — 2) Do wo- 
dy, w której Pan myje włosy, dodawać szczyptę 
sody. NIECIERPLIWA MATKA: 1) Jeżeli roz- 
chodzi się o pasożyty brwi, te trzeba stosować 
t. zw. białą maść rtęciową, ale podanie koncen- 
tracji tejże wymaga napisania recepty, czego 2 za 
sudy nie robimy, — 2) Przesost migdałków w 


bowiem z wiekiem często sam mija. Sam przez się 
nie jest też wskazaniem do wyjazdu do Rabki, chy. 
ba, że istnieją oprócz tego inne względy, przema- 
wiające za tem STRASZYDŁO Z DIETLOW- 
SKIEJ: 1) Rzecz wymaga obejrzenia. Z opisu 
wnioskujemy tylko, że przyczyną, wywołującą 
świąd, jest osiedlenie się w tych miejscach paso- 
żytów. 2) Patrz „I. B z Przemyśla” p. 1. 3) Nie 
jest to manja, tylko naturalnym, normalnym zu- 
pełnie objawem. Jedyną radą, jakiej Panu móżemy. 
udzielić, jest panowanie nad swoimi i 
Trzeba silnej woli i cięgpliwości. ASTRA: Odpo- 
wiedź na to pytanie możliwa jest tylko po poin- 
formowaniu nas, o jaką to chorobę chodzi, (bo jest 
ich kilka), a następnie, na czen polaga ta nienor- 
malność. LAWRYKÓWKA:; 1) Nie. 2) Lepiej do 
Bystrej, która nie jest za ostra, 3) i 4) Nie. 5) 
Pozwolić spokojnie kaszleć i wymiotować. Środ- 
ki uspakajające przepisać może tylko lekarz or- 
dynujący. 6) Środków domowych niema. 7) Lemo- 
riada nie może zaszkodzić. NOBILE, RZESZÓW: 
Odpowiedzi na te pytania udzielić można tylko 
po zbadaniu. Sam opis nie wystarcza, 

"REEF rara 


) Jak to bywało engi... 


Na podstawłe autentycznych dokumentów od 
tworzył archiwarjusz francuski. pan F. Laudet, 
życie obywatela ziemskiego w Armagnac, lat 
106 temu, mniej wiecej w okresie 18920-go do 
1849-g0. 

W roku 1822 ferma rolnicza posiadała 15 
sztuk bydła wartości 1.540 franków (dzisiaj 
25.000 franków). Konia można było nabyć za 
46 franków, harana za 7 franków, kaczkę za 50 
centymów! Chleb kosztował wówczas 15 cen 
timów funt, a litr wina czerwonego 20 centy- 
mów! Placa zarobkowa robotników rolnych wo 
bec taniości życia, była minimalna — wynosi 
ła 75 centymów dziennie, Stolarz za 681 dni 
pracy otrzymywał wynagrodzenie 510 fran- 
ków. dzisiaj wyniosłoby ono 17.025 iranków! 

Tak to bywało przed 100 laty, 


Dział Spo 
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W walce o tytuł mistrza Polski 


Jednym z najbardziej udałych posunięć P.ZL.A. | na 800 m. Finalistka olimpijska Kilosówna powinna 


(Pol. Zw. Lek. Atl.) było urządzenie zawodów o mi 
strząstwo Polski dopiero w miesiąc po Igrzyskach 
Olimpijskich, Urządzenie tychże wcześniej byłoby 
zbytniem przeciążaniem zawodników, zmuszonych i 
tak kilkakrotnie do. startowania w zawodach elimina 
cyinych, Obok tego zdenerwowanie, spowodowane 
koniecznościa osiągnięcia pewnych minimów celem 
wyjazdu na Olmpiadę, nie wpłynęłoby wcale ko- 
rzystnie na wyniki. Obecnie mamy Olimpjadę, inż 
za sóby, nastąpiło więc pewne odprężenie, które po 
zwoł zawodnikom na osiągnięcie maksimum swych 
zdołności. 

W związku z tem czeka Świat sportowy Krako- 
wa miełada sensacja. Odbędą się tutaj w dniach 1 i 
2 września na boisku Wisły zawody lekkoatlety- 
czne pañ a mistrzostwo Polski. Zawodniczki wal- 
czyć będą o laur mistrzowski w tej gałęzi sportu, 
w której Polska odniosła na Olmpjadzie największe 
triumfy. Kto w czem zwycięży trudno przewidzieć. 
Można jedynie snuć pewne przypuszczenia, które 
mogą się sprawdzić w mniejszym, lub większym 
stopniu. 4 

Biegi krótkie są może największą zagadką. Nie- 
wątpiiwem jest, iż znana sprinterka olimpijska 
Breuerówna (Sląsk) ma tutaj dużo do powiedzenia. 
Jeśli jednak przypomnimy zwycięstwo Hulanickiej, 
dotychczas nieznanej na zawodach ellminacyjnych w 
Warszawie, jeśli wspomnimy o Gędziorowskiej, Frei 
waldównej (Makabi) i Kasprzakównej, to zobaczy- 
my, iż tutaj niczego przepowiedzieć me można. Wal 
ka będzie w każdym razie bardzo zaciętą. 

Trochę Inaczej przedstawia się Sprawa w biegu 


wygrać bezapelacyjnie. Groźna dla niej może być 
jedynie Tabacka. Reszta nie dorosła jeszcze do Ich 
poziomu, 

Są jednak konkurencje, w których nie trzeba się 
trudzić nad typowaniem zwycięscy, Rzut dyskiem 
i — do pewnego stopnia — kulą. Tutaj wygra z pe 
wrością Konopacka. Jedynie w kuli może ją pobić 
Jasna, która pozatem rozegra z Kobielską o drugie 
mięjsce w dysku. 

W oszczepie Lonka znajdzie rywalkę w Lanżance 
i Czerskiej. 

Konopacka powinna również zwyciężyć w skoku 
w wyż. Nie jest to jednak pewnem, gdyż Hulanicka 
i Pirowska zbliżają się do łej wyników. 

Tytułu mistrza w skoku w dal broni Freiwaldó 
wna (Makkabi). Czy go utrzyma? Niewiadomo. W 
każdym razie Breuerówna, która ostatnio przekro- 
czyła 5 m. może tutaj odegrać poważną rolę. Obok 
niej są groźnemi Szymańska i Konopacka. 

Programu dopełniają sztafety. Tutaj najtrudniej 
coś przepowiedzieć, Biorąc za podstawę suche cyfry 
powinny walki się rozegrać pomiędzy drużynami 
Rozdzenia (Szopienice), Makkabi (Kraków) i AZS 
(Warszawa). W tej konkurencji „zależnej jednak od 
wielu czynników, jak np, dobrych zmian pałeczek, 
niespodzianki są najbardziej możliwe, 

Jak widać trudno jest z góry komuś przepowie- 
dzieć wygraną. O zaszczytny tytuł mistrzyni Polski 
potoczą się ciężkie boje, w których ogniu padnie z 
pewnością niejeden rekord. 

R. G. 
Sam e 


Wiadomości kraiowe 


DO BIEGU KOLARSKIEGO DOOKOŁA POLSKI 
zgłosiło się już około 40 zawodników. Organizatorzy 
ustalili w regulaminie, że tylko obywatele polscy mo 
gą uczestniczyć w tym wyścigu. Zagraniczni zawod 
nicy nie zostali przyjęci. 

POLSCY BOKSERZY OLIMPIJSCY w drodze po 
wrotnej rozegrali mecz w Berlinie z klubem Heros 
i faktycznie odnieśli zwycięstwo, mimo ogłoszone- 
go oficjalnego wyniku wiemnego. Nawet prasa nie 
miecka podnosi stronniczość orzeczeń sędziowskich. 
W każdym więc razie wielki postęp. 

KONOPACKA wygłosiła we środę odczyt przez 
radjo o swych wrażeniach olimpijskich. 

HALINA KONOPACKA, triumfatorka olimpijska, 
jest wszechstronna sportsmienką, Uprawia ona poza 
lekką atletyką także narciarstwo, oraż tennis. Brała 
ona ostatnio udział w turnieju tennisawym w Mila 
nówku. 

KOSZUJTSKI potwierdził na zawodach kolarskich 
w Hadze swą klasę olimpijską, wchodząc do pólii- 
natu, gdzie uległ samemu mistrzowi Świata Mazaira- 
cowi, na którym zrewanżował się we finale Falk 
Hansen za klęskę amsterdamską. 

MISTRZOSTWO KL. A. OKRĘGU LWOWSKIE- 
GO rozegrane zostanie we finale między Polonią a 
Rewerą stanisławawską. Obie drużyny zwycięży 
ły po 1 meczu f-dapiero dodatkowy 3 inccz ma przy 
nieść definitywnie mistrza Lwowa kl. A, 

WIOŚŁARZE OLIMPEJSCY zostali w Bydgoszczy 
przyjęci niezwykle entuzjastycznie po swoim po- 
wrocie. 

PINKUS, kierownik Sek. Kol, Warty częstochow- 
skiej; obchądził ostatnio 25-lecie swej działalności 
aktywno-spoftowej i erganizacyjnej. Pinkus był swe 
go czasu mistrzem motocyklowym. 

OKOŁO 5000 FOOTBALLISTÓW i zwolenników 
sportu manifestowąło w pochodzie przez ulice Kato 
wic propagandę za sportem w czasie wielkiego’ 
dnia propagandy piłkarskiej, zorganizowanej w 
aKtowicach przez tamtejszy GOZPN. 

W SEZONIE JESIENNYM nastąpią wielkie zmia- 
ny personalne w drużynach ligowych. Żmuda, Na- 
wrot, Ciszewski, Łańko z Legii warszawskiej oraz 
Jelski i Nowikow z Polonji stołecznej, mają się prze 
nieść do Krakowa na stałe, czy na studja. 

SIEŃKOWSKI, znakomity skoczek i waterpolista 
Cracovii został przez przewodniczącego komisii 
sportowej Pol. Zw. Pływ., p. Semadeniego, zawie 
szony za brak dyscypliny w czasie międzynarodo- 
wych zawodów pływackich w Pradze. 

POLSKA uzyskała na międzynarodowych zawo- 
dach korespondencyjnych w strzelaniu z broni dłu 
giej 4+te miejsce za Francją, Włochami i Portugalią. 


W konkurencji indywidualnej Rutecki (Połska) zdo 
był 3-cie, miejsce, za Włochem i Francuzem, 

SEKCJA TURYSTYCZNA POL. TOW. TATRZ. 
obchodziła w ubiegłym tygodniu w Zakopanem 25- 
lecie swego istnienia. 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W KRÓL. HU- 
CIE wykazały wielki postęp, na skntek pracy trene 
ra Norlinga. Poprawiono 5 nowych rekordów pol- 
skich a mianowicie Bręuerówna w skoku w dal (5.06) 
Czajówna w dal z miejsca (2.37), Kołodziej 20 km 
(1:14.57 g), oraz sztafety kobiece 4X100 i 4X200 
mtr. 

WIELKIE SUKCESY ODNIESLI LEKKOATLECI 
POLSCY W PARYŻU. Nowak zdobył l-sze miejsce 
na zawodach olimpijczyków w skoku w dal (6.90 
mtr,), poprawiając znacznie rekord polski. Kostrze 
wski zdobył l-sze miejsce na akademickich mistrzo- 
stwach Świata w biegu 400 mtr. przez płotki w 54.4 
sek., poprawiając własny I1ekord polski. 

PIETKIEWICZ, Polak z Łotwy, który w Amster- 
damie zakwalifikował sie do finału na 5 km, uzysku 
jąc świetny czas 15,10 m., wraca na stałe do Polski 
Pietkiewicz, zwycięzca Freyera z ubiegłego roku, 
wybitnie wzmocni reprezentację lekkoatletyczna Pol 
ski. 

CRACOVIA sprowadza na 2 września br. Viennę 
do Krakowa. 

NA MIEDZYNARODOWYCH ZAWODACH SKAU 
TÓW MORSKICH uzyskała polska drużyna harcer- 
ska z Ursynowa 1-sze miejsce, 2) Anglja, 3) Austrła, 
4) Niericy. 

OTTO LIEBLING (KKT) zdobył poraz drug! mi- 
strzostwo tennisowe Zach. Zagłębia Naftowego na 
turnieju w Jaśle, biląc we finale dra Stahla ze Lwo 
wa. W singlu pań zwyciężyła Bielecka (Sokół Kra 
ków). 

"'KONOPACKA była jedyną zawodniczką na Olim 
pjadzie w Amsterdamie, która pobiła swój własny re 
kord światowy., 

SZERMIERZY I WIOSLARZY POLSKICH nie 
chciano wprost wysłać do Amsterdamu, tak dalece 
obawiano się ich kompromitacji. Tymczasem odnie 
śli właśnie oni natwspanialsze wyniki, a hippicy ` 
kolarze, na których budowano, zawiedli. 

GRZEGÓRZECKI KS prowadzi w mistrzostwie 
klasy B. okręgu krakowskiego. 

NA TURNIEJU TENNISOWYM W GDAŃSKU 
cdznaczył się Czetwertyńsk!, który zdobył singel 
panów, biiąc Ralina I Warmińskiego. Singel pań zde 
była Dubieńska, double mieszany para Dubieńska- 
Foerster. 

DŁUGOSZEWSKI JUN., brat mistrza polskiego w 
biegu jedynck, zwyciężył w tegorocznych regatach 
w Bygdoszczy w biegu jedynek juniorów poraz trze 


rtowy „Newego Dziennika” 


Fec recakca Dra Kenryka Lesera 
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| Problem walkoverów 


Walkovery pojawiają się coraz częście: w miistrzo 
stwach KZOPN'u. Takie drużyny, jak Zwierzynie= 
cki I Tarnovia przestały już walczyć, nie stawiają 
się na boiskach i oddają pumkty dobrowolnie. Nie 
wiadomo, czy chodzi tu o poddanie się z góry prze 
ctwnikowi i uznanie go za zwycięzcę, czy też 0 
świadome podkładanie się, aby pomóc czołowym dru 
Żynom do wydostania się na szczyt tabeli. Tak jed 
no, jak i drugie, jest nawskróś niesporiowe i winne 
być karane przez władze sportowe. 

Walki nie są tylko na to, aby zdobywać, lub przy 
sparzać punkty, mają one również i zadanie społecz 
no-sportowe, hartowania zawodników, wyrabiania 
solidarności, energii, zmysłu zespołowego, ambicji 
etc. i muszą być grane bez względu na wynik, zwy 
cięstwo, czy klęskę. Kto chce zwyciężać, musi się 
nauczyć przegrywać z honorem, po dżentelmeńsku 
i pracować nadal mimo klęski, a nie upadać i likwł 
dować się. To jest właśnie nauką i szkołą życiową 
sportu. I tylko takie kluby I towarzystwa sportowe 
mają rację bytu, które walczą do ostatniej chwili i 
tchu, a pokonane nie npadają i się rozwiązują, ale na 
dal z pomnożoną ambicją i wysiłkiem stają do ry 
walizacji szlachetnej z nadzieją lepszego jutra. 

Taksamo podkładanie się punktowe, aczkolwiek 
trwdnem iest tutaj skontrolowanie złego zamiaru, 
winno być karane, względnie niedopuszczalne w 
przypadku niestawiania się przeciwnika. Bo tu już 
w mistrzostwie nie walczą o tytuł mistrza wszyscy 


przeciw wszystkim, ale kilku przeciw reszcie, zbo - 


kowanej w politykę ukartelowanych wyników, A to 
ze sportem niema nic wspólnego, 

Władze sporłowe winny zastanowić się nad tym 
problemem i nadużycia, względnie wykroczenia, 
przeciw podstawowym zasadom sportu I walki spot 
towel, jak najenergiczniej tępić, (hi). 


Rozmaitości zagraniczne 


PO ZAKOŃCZENIU NORMALNEJ OLIMPJADY 
amsterdamskiej odbywa się obecnie w tym sariym 
stadjunie Olimpiada Głuchoniemych z całego ^ wiata. 

NIEOCZEKIWANE KLĘSKI AMERYKAŃ=KIE na 
Olimpiadzie wywołały silną krytykę, domagałącą się 
ustąpienia trenera naczelnego Ameryki Robertso: 
na. Odzywają się głosy za Scholzem, słynnym spna 


terem, aby temuż powierzyć ogólne kierownictwa _ 


treningu olimpijczyków, 

KLĘSKA WĘGRÓW DO NIEMCÓW we finale wa 
terpolo na Olimpiadzie 3:5, była olbrzymią nieoczeki 
waną przez nikogo sensacją. W półfinale pokonali 
Niemcy Anglię 8:5, zaś Węgry Francję 5:3 pkt. 

OLIMPJADA ROBOTNICZA, ZWANA SPARTA- 
KJADA, otwartą została 12 bm. w Moskwie przy, 
udziałe około 7000 zawodników i 20.000 członków 
sowieckich organizacyj sportowych. Około 600 za- 
wodników przybyło z zagranicy, a to Angfft, Francji, 
Niemiec, Czechosłowacji, Austrii, Szwecji, Szwałca 
rh, Norwegji, Finlandfi, Estonji, Urugwaju etc, Za- 
wody odbywają się na olbrzymim specialnie wybw- 
dowanym stadjonie mieszczącym 150.000 widzów, 
Spartakjada podkreśla pierwiastek masowości w 
Sporcie, Nagrody przypadają zespołom zwycięskim, 
a nie jednostkom. 

ZWYCIĘSTWO ZORILLI (Argentyna) nad Arne 
Borgiem | Chamtonem w pływaniu na 400 mtr., było 
obok zwycięstw Williamsa na 100 i 200 mtr., oraz 
Burleygha na 400 mtr. — największą sensacja OMe 
piady. 

WIELKA NAGRODĘ KOPENHAGI zdobył Moes- 
kops (Holandia), bijąc Micharda (Francia) I Kauśman 
na we finale. 

NiEMCY—CZECHOSŁOWACJA, mecz  temmiso- 
wy w Hamburgu, wygrali Niemcy, głównie dzięki 
Preunowi, który pokonał Macenauera | Menzla. Jana 
Kożeluh nie startował. 

PIERWSZY MITYNG LEKKOATLETYCZNY PO- 
OLIMPIJSKI odbył się w Kolonii z ndziałem wieł- 
kich asów Ameryki, Szwech, Pranci, Węgier i Nie 
miec. Hirschfeld zrewanżował sie in ua Kucku z 
Ameryki za klęskę nx Obim, ut ad byv aje- rzu 
tem kuli 15,64 mir, l. aniejsçe. Peizer przegrał 240 
wu na 400 m z plotkami da Petttorsona | Adelhei- 
ma. 

WMISTRZO;STWACH KOLARSKICH SWIATA 
W BUDAPESZCIE bierze udział mistrz sprinierskć 
Polski, Koszutski. 

W TURNIEJU TENNISOWYM MIĘDZYNARODC 
WYM W HAMBURGU zwyciężyła Australja nad 
Niemcami. W turnielu o mistrzostwo Niemiec zwy- 
ciężył Pren). Moldenbuuera we finale. Mistrzyni 
AJJ Cilly Ause przegrała z Ansburst (Austra 

a). 
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Makkabi zwycięża mistrza Polski. — Pobicie rekordu Polski 


Przy niezwykle licznej frekwencji widzów od- | 
były się wczoraj w parku krakowskim zawody 
pływackie między mistrzowską drużyną pływac- 
ką z Giszowca (Śląsk) a Makkabi krakowską. Za- 
wody te zaokńczyły się zasłużonem zwycięstwem 
Makkabi w. stosunku 199:148. Pływacy Makkabi 
wykazali dalszą, znaczną poprawę klasy, górując 
bezwzględnie nad zawodnikami Giszowca we 
wszystkich konkurencjach. r 

Poszczególne wyniki: 50 m st. dow. panów: 1) 
Schönfled (Mak.) 33,2 2) Soldinger (M) 3) Matschke 
(Gisz). 

100 m. klas. panów: 1) Rittermann II (M) 1,342, 

rekord okręgu krakowskiego, 

(M) 3) Balicki (G). 

60 m. st. dow. pań: 1) Fitzówna (G) 3,54 2) Feil- 
gutówna I (M) 3) Gralówna (G). | 


2) Pożański 


Sztaicta pań 3x50 m. pozycyjna: 
2,56, 2) Makkabi. 

Sztaleta panów 3x100 pozycyjna 
4.30,1 2) Giszowiec. 

Szta, 5x50 panów st. dow. 1) Makkabi 256 rek. 
okręgu krak. 2) Giszowiec. 

Sztafeta 4x50 pań: 1) Makkabi (w składzie: Ma- 
jerczykówna, Feilgutówna I, Schreiberówna F. 
Sandberżanka) 3,30 — nowy rekord Polski! 2) Gi- 
szowiec. Mecz water- polo zakończył się zwycię- 
stwem Makkabi w stosunku 7:0. 

Z zawodników Makkaui odznaczali się: Soldin- 
ger II. Ritlermann II i młodziutka Sandberżanka, 
rokująca najlepsze nadgieje. 

Dzięki zwycięstwu zdobywa Makkabi 
puhar ufundowany przez firmę D. Schreiber. Or- 
ganizacja zawodów znakomita. 


1) Giszowiec 


1) Makkabi 


Wynik niętzrarniowegć wiin tatrzankiego 


Pp. dyr. Ripper : Szwarzenstein zwyciescami 


Zakopane. 19. 8. Przy olbrzymiem zaimteresowa- 
riu rozpoczął się dziś o godz. 14,20 międzynarodo- 
wy wyścig tatrzański z udziałem około 30 wozów. 
"Trasę stanowiła część szosy Zakopane—Morskie 
Cko, długości 7 i pół kilometra. Wzdłuż trasy u- 
stawiono trybuny dla publiczności, wśród której 
znajdowali się liczni przedstawiciele władz, m. in. 
delegat ministerstwa robót publ. p. Michajner, wo- 
jewoda krakowski Darowski, wicewojewoda Dr 
Duch, gen. Wróblewski, oraz liczni goście zagra- 
niczni. 

Wynik wyścigu był następujący: 

Najlepszy czas uzyskał v. kategorji wozów wy- 
ścigowych Jan Ripper na Bugattim minut 54,41, 
2) Liefeldt na Austro Daimlerze w czasie minut 


t 


6,02,33, 3) dr. Vetterli na Bugattim 6,17,37, 4) Ks. 
Lichtenstein. na Graef-Stifft 6,26,68, 5) Meyer na 
Fiacie 8,22,41. Steyer p. Wolfnera z powodu zde- 
rzenia z Dodgem p. Zmigroda wycofany. 

W kategorji wozów sportowych pierwsze miej- 
sce zajął p. Szwarzenstein na Bugattim w czasie 
minut 6,28 (rekord), 2) Zawidowski na Austro- 
Daimlerze 6,50,97, 5) hr, Potocki Adam na Austro- 
Dajmlerze 6,51,25, 4) hr. Potocki Maurycy na Au- 
stro- Daimlerze 7,14,31, 5) p. Wermirowski na Ta- 
trze 7,14,82, 6) hr. Cieniewski na Austro Daimle- 
rze 7,27,39, 7) p. Koehlerman na Stude Backerze 
1,38,12, 8) p. Jbdasz na Stude Backerze posła Dą- 
browskiego 7,56,97, 9) hr. Romer na Chryslerze 
8,01,57, 10) p. Zmigród na Dodge 8,18,04, 11) p. 
Meyer na Fiacie 509, 8,22,55. 


ZAWODY O MISTRZOSTWO LIGI. 


Warszawa. Cracovia— Warszawianka 1:1 (0:0). 
Ambitna gra Warszawianki, która odniosła wy- 
nik nierozstrzygnięty, mimo przewagi Cracovii. 
Drużyna krakowska okazała niezdecydowanie w 
szeregu pozycyj podbramkowych. Bramki zdobyli: 
Kubiński i Jung. k 

Katówice. Wisła—Ruch 1:1 (0:1). 
miski poziom gry. Bramki zdobyli: Czulak 
bota. 

Poznań. Warta—TKS 2:2 (0:2). Brutalna gra T. | 
K. S. zwłaszcza w drugiej połowie. zmierzająca : 
do utrzymania się przy wygranej. Bramki dla | 
Warty zdobyli Staliński i Przybysz, dla TKS: Gu- ; 
nowski i Cieszyński, | 


Obusironnie 
i So- 


Lwów. Pogoń—LKS 4:3. 
TABELA MISTRZOSTW LIGI: 
IFC i Warta po 24 punkty, Wisła i Cracovia po 


23 punkty, Polonja i Pogoń po 20, Czarni 19, Le- 
gja 18. Warszawianka i Ruch 17, Turyści 15, Ha- 
smonea 11, TKS t ŁKS po 10, Śląsk 5. 


X SPARTA—MAKKABI 1:0 (0:0). 

Wynik zawodów powyższych stanowi przykrą 
niespodziankę. W chwili, gdy białoniebiescy prze- 
szli już kulminacyjny punkt mistrzostw, mając za 
sobą, zwycięskie zawody z Garbarnią następuje 
nieoczekiwany cios: stosunkowo nikła przegrana 
ze Spartą, która może dość poważnie osłabić szan- 
se Makkabi na zdobycie tytułu mistrza klasy A. 

Makkabi wystąpiła do tych zawodów bez kon- 
tuzjonowanego Klinga, którego nie był w stanie 
zastąpić słaby fizycznie Osiek, co też akcje ataku 
Makkabi wybitnie osłabiło. Mimo to ma Makkabi 
do rauzy znaczną przewagę nad czerwono- biały- 
mi. Nie potrafiła jednak wskutek prześladującego 
ją pecha wyzyskać kilka pewnych sytuacyj pod- 
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bramkowych. 
Po pauzie atak biało- niebieskich zawiódł w zue 
pełności, Sparta natomiast rozżrywa się cordź 
| bardziej i zaczyna od czasu do czasu zagrażać 
brmee biało z.cbieskice W tym czasie otrzymitja 
lewo- skrzydłowy Sparty pilke i silnym dolnym 
strzaiem uzyskuje pierwszego i decyttujacego yoe 
ga. 
Odtąd datuje sie znowu przewaga Makkabi. któ- 
ra slara się za wszelką cenę wynik na swoja ko- 
rzyść przechylić. Jednas nerwowość «raczy z je- 
diej, a skuleczna j ofiarna gra trójki chrornej go- 
ści, którzy uprawiają w dodatku grę na czas, ni- 
weczy wszejkie usilowania bialo- niebieskich. 
DALSZE ZAWODY MISTRZOSTW KL. A. 
*Podgórze— Jutrzenka 7:1. QCracovia—Tarnovia 
5.0. Olsza— Wawel 3:0. Garbarnia—Krowodrza 4:0 
„ Unja—Amatorzy 2:0. Sokół  (Chrzanów)—Orlęta 


4:3, Makkabi Il—Sparta II 2:0 ;Makkabi jun=— 
Sparta jun. 2:1. 
| e à A Ka 
KRONIKA 
|SIŁERPIEN 
Wschóc 20 Zachód 
słońca słońca 
4 m 27 poniedziałek 18 m. 50 


4 Elul 5688 


LOTNA INSPEKCJA SANITARNA, 


Minister spraw wewn. zwrócił się do wojewo- 
dów, zalecając im urządzenie lotnych  inspekcyj 
sanitarnych. Inspekcje te mają sprawdzić, czy 
zarządzenia p. ministra w sprawie uporządkowa- 
nia miast i wsi są należycie przestrzegane. P. mi- 
nister zwraca uwagę, że natychmiast po inspekcji 
wojewoda winien wydać zarządzenia zarówno 
rzeczowe, jak i osobowe. Inspektorami mogą być 
| nietylko lekarze urzędowi, ale każdy urzędnik, ob- 
darzony zaufaniem wojewody. Minister połeca, że- 
by jeszcze w sierpniu zarządzona była tego rodza 
ju inspekcja; jej rezultaty muszą być podane do 
wiadomości p. ministra. 

a * zai 

— PREZES BANKU POLSKIEGO W KRAKO- 
WiE. W tych dniach bawił w Krakowie p. Karpiń 
ski, prezes Banku Polskiego, celem dokonania wi. 
zytacji tutejszego oddziału Banku, Wizytacia trwa 
ła dwa dni. 

— NIEOSTROŻNI SZOFERZY. Na ulicy Króło- 
| wej Jawdigi szofer samochodu Nr. 5921 najechał 
przez nieostrożność na parkan, Wypadku w lwa 
dziach nie było. — Dnia 19 b. m. na ul, Krakowe 
skiej szofer auta KI. 71094 potrącił wózek z dzie 
ckiem, przyczem dziecko Józefy Skoczek odniosło 
lekkie obrażenia. 

— SNOPKI ZBOŻA. Wit Blant, zamieszkały 
przy uł. Tynieckiej l. 41, zgłosił, że w nocy 18 bm. 
skradziono mu snopki zboża z poia, wartości 50 zł. 

— ROWER. Grzegosz Ścibor, zamieszkały przy 
ul. Basztowej 1. 4, zgłosił, że w dniu 18 b, m. skra 
dziono mu z zamkniętej komórki rower wartości 
150 zł. 

— PODCZAS DRZEMKI. Mikołaj Figlarz, robo= 
tnik kolejowy, zgłosił, że w dniu 18 b. m. w czasie 
snu na bułwarach koło 3-70 mostu skradziono rm 
z kieszeni ubrania kwotę 120 zł. 

== 
PRZYGOTOWANIA DO LOTU WARSZA- 
WĄ—NOWY JORK 

„Dziennik Bydgoski“ donosi, iż niezależnie od 
majorów Idzikowskiego i Kubali oraz kpt, Ko- 
wajczyka do lotu transatlantyckiego, przygoto- 
wuję się obecnie znany w miejscowych kołach 
lotniczych pilot Stefan Niewitecki z Bydgo- 


= 


m` iemieckiej wyiizy szkolę pilotów w Po. 
znaniu i Grudziądzu, poczern przez dłuższy 
czas walczył na froncie francuskim i angiel- 
skim. Z tego okresu posiada wszechstronne do 


n | szczy. Ukończył on w 1915 roku, służąc w ar- 


) ; świadczenie. jakie zdobył w 5.000 lotów. meje 
A  dnokrotnie bardzo niebezpiecznych. P. Nien- 
Ñ | tecki, którego zdaniem pomyśiny wymk 


| lotu 
|| nsallant,„kiege zależy od dob edo trzyga- 
towania : dobrego aparatu, zamerza rozpocząć 


M let z Warszawy do Nowego Jorku na jednou- 


płatowcu. Pilot oblicza czas przelolu przy nor 
malnych warunkach na 42 godziny. Termin 
lotu uzależniony jest od zgromadzenia odpowie 
dnich funduszy droga składek, przyczem istnie 
je nadzieją uzyskania pewnego zasiłku od 
rządu. 
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PRZEGLĄD RADZOWY 


A propos doświadczeń prof. Wilkosza 


„Audiatur et altera pars'! 


W związku z podaną i przez nas w „Przeglądzie 
Radjowym'* z 24 ub. m, wiadomością o audycji ste- 
reofonicznej i nowym patencie prof. Wilkosza, prze 
słał nam kontrolor telegrafów dyr. koleji państwo- 
p. Z. Olszewski, mający opinię doświadczo- 
nego i jednego z pierwszych radioamatorów w Pol- 
scę, następujące uwagi krytyczne, które zamiesz- 
czamy w myśl zasady: „Audjatur et altera pars”. 

Otóż zdaniem p. Olszewskiego informacja o audy 
cji stereofoniczhej w krakowskiej „Ymcy** polega 
na nieporozumieniy, gdyż do uzyskania efe- 
ktu stereofonicznego konieczne jest: 1) Ustawienie 
dwóch mikrofonów, podczas gdy Kiepura (bo o tę 
audycję szło krakowskiej Ymcyl) śpiewał w Pozna 
niu tylko przed jednym mikrofonem, 2) Odbieranie 
awdycyj stereofonicznych tylko na słuchawki i to tak 
że każda z obu muszel słuchawek oddawać musiała 
by dźwięki głosowe, odbierane w jednym z obu 
wspomnianych mikrofonów, podczas zdy przy do- 
świadczeniu krakowskiem stosowano głośniki, któ- 
rych używanie wyklucza już ipso facto efekt stereo 
foniczny, 


P. Z. Olszewski zauważa przytem dla łatwiejsze 
go zrozumienia jego argumentów, że krakowski od- 
biór „stereofoniczny“ porównany ze stereofotogra 
iją, oznaczałby: dokonanie odbitki zdjęcia fotografi 
cznego zwykłym aparatem o jednym objektywie i 
dwie odbitki fotografjj wyświetlane obok siebie na 
ekranie dwiema latarniami magicznemi, twierdząc, 
że to obraz-stereoskopowy. W. końcu podkreśla nasz 
informator, że do słuchania stereofomicznego nie po- 
trzeba żadnych specjalnie skonstruowanych odbior- 
ników, jak o tem mówił zamieszczony przez facho 
we organy radjowe, jak i pisma codzienne, komuni- 
kat o audycji stereofonicznej w Krakowie. 


Zamieszczając uwagi p Z. Olszewskiego idzie nam 
o wyświetlenie sprawy, gdyż tak, jak interpretnje 
ją p. Z. Olszewski musiałaby młodą radjofonię poł 
ską stawiać w ośmieszającem świetle. Nie wątpimy, 
że w sprawie tej zabierze również głos prof. Wil- 


kowskiej „Ymcy'. 


| kosz, który kierował audycją stereofoniczną w kra- 


—— 


Roznach' radjofonji amerykańskiej 


DWIE DZIEWCZĘTA PRODUKUJĄ 30006 LAMP 


O kolosainym rozwoju radśoionji w Stanach Zjed- 
moczonych Świadczą najlepiej cyfry. Ostatnio donio 
sły gazety w Nowym Jorku iż uruchomiono tam no 
rwą fabrykę lamp radjowych i zakupiono w tym ce- 
k: maszyny, które w przeciągu jedmej godziny są 
zdolne kompletnie wyprodukować 30.000 lamp radjo 
«wych, Obsługa zaś takiej maszyny wymaga tylko 
dwóch dziewcząt. 


PÓŁ MILJONA RADJOSŁUCHACZY W JEDNEM 
MIEŚCIE. 


Szalony rozwój radjofonjii amerykańskiej sprawił. 
2e w większych miastach amerykańskich niema do 
słownie ani jednej rodziny, któraby nie posiadała 
aparatu radiowego. I tak np, w jednem z najwięk- 
szych miast Ameryki, Filadelfji, na dwa miljony mie 
szkaficów, notują wykazy statystyczne — 500.000 od 
biorników radjowych, a ponieważ rodzina, według 
przeciętnych obliczeń, składa się z 3 do 4 osób, nale 
ży przypuścić, że każda rodzina tego miasta jest w 
posiadaniu aparatu radjowego. 


RADJO W HOTELACH AMERYKAŃSKICH. 


Radjo rozpowszechnione jest w Stanach Zjedno- 
czonych bardziej, niż gdziekolwiek. Potężne towa- 
Tzystwo akcyjne eksploatacji hotelów, które posiada 


hotele w ośmin wielkich miastach, a w tem hotel 
mieszczący 2.200 osób w New Yorku, postanowiło 
zainstalować dla przyjemności I rozrywki gości ho- 
telowych indywidualne radjoaparaty w każdym nu- 
merze hotelowym. Instalacja to nielada, albowiem 
chodzi tu o 7.700 mummerów. To też wykonanie tego 
planu zajęło prawie rok. Każdy pokój  połączońy 
jest przewodnikiem z kabiną centralną, znaidującą 
się na górnem piętrze hotelu. Kabina centralna po- 
siada dwa silne aparaty odbiorcze i dwie grupy am 
plifikatorów. Operator, urzędujący od 10 rano do 12 
w nocy, układa dwa programy z emitowanych przez 
stacje amerykańskie audycyj. W pokojach kotelo- 
wych można słuchać albo przez głośnik, albo przy 
użyciu słuchawek. 

Olbrzymia instalacja wymagała założenia prze- 
szło 10 milji. metrów drutu i kabla, 8,000 odbiorników 
7.700 komulatorów etc, etc. Koszt całej instalacji 
wyniósł sumę około 1 milj. dolarów. 


PRZEKAZYWANIE KONCERTÓW RAJDOWYCH 
PRZEZ ATLANTYK. 


Stany Zjednoczone wykońszają na Long Island 
wielką stację odbiorczą dla odbierania audycyj broad 
castingów europejskich, które z kolei kablem telefo 
nicznym przekazywane będą do różnych stacyj ame 
rykańskich. Będzie to miało ogromne znaczenie dla 
zbliżenia kulturalnego Europy z Ameryką. 


DZ 


WIECZORY ZAGADEK MUZYCZNYCH Z NA- 
GRODAMI W RADJO POZNAŃSKIEM, 

W dniach 7 i 19 sierpnia Radjo Poznańskie u- 
rządziło dwa koncerty, których programy nie zo- 
wej podane słuchaczom do publicznej wiadomo- 
ci 

Jest to w swoim rodzaju ciekawa innowacja 
programowa, która da słuchaczowi okazję do 
przyjemnej rozrywki umysłowej, połączonej ró- 
wnocześnie z osobistą satystakcją. 


O ROZSZERZENIE MIĘDZYNARODOWYCH 
TRANSMISYJ. 

Obecnie, wymiana programów między Warsza- 
wa, Berlinem, Pragą i Wiedniem (niekiedy pro- 
gramy te bierze również i Zagrzeb) odbywa się 
stale, przeważnie w poniedziałki każdego tygo- 
dnia, w ten sposób radjosłuchacze polscy w ciągu 
miesiąca słyszą koncert z Berlina, Pragi i Wie- 
dnia, co ogromnie przyczynia sig do urozmaicenia 
prograinów i zapoznaje słuchaczy z obcą twórczo 
ścią muzyczną, i pierwszorzędaymi zagraniczny- 
mi zespolam iorikestralnymi : artystycznymi, tak 
samo też muzyka polska raz w miesiąciu słysza- 
na jest przez kilkanaście slacyj europejskich. Z 
chwilą dalszej realizacji międzynarodowej wy- 
miany programów będziemy mogli w Polsce na a- 
parat detektorowy słyszeć konterly nietylko z tych 
czierech stolic europejskich ale i z Londynu, Bru- 
kseli, Paryża, Rzyinu i innych wielkich stacyj, na- 
leżących do międzynarodowego Związku Radjofo- 
nicznego, 


TRANSMISJA RADJOWA ZE STEROWCA. Dla 
urozmaicenia programów radjostacja wrocławska 
zorganizowała niedawno interesującą transmisję 
ze sterowea, znajdującego się w locie nad lotni- 
skiem Tempelhof pod Berlinem. Na pokładzie ste- 
rowca zainstalowano aparat radjowy nadawczy 
wraz z mikrofonem, dzięki któremu udało się na- 
wiązać łączność radjową ze stacją we Wrocławiu. 
Impreza ta udała się znakomicie i dzięki dosko- 
rałemu sprawozdawcy, który znajdował się na 
pokładzie sterowca  radjosłuchacze wrocławscy 
byli informowani o przebiegu podróży napowietrz 
nej i mieli w pełni złudzenia lotu okrężnego nad 
lotniskiem Tempelhof i Berlinem. 


NOWE STACJE EUROPEJSKIE. 


W naibliższym czasie otwarta zostanie we Wto- 
szech nowa radjostacja w Genui o sile 1 i pół Kw. 
Dwa maszty antenowe wysokości 60 m wznoszą się 
na wzgórzu Granardo ponad miastem. Stację wybu 
dowała firma Western Electric 6-0, 

W Holandii przybędzie wkrótce nowa stacja w 
Gandawie. Urządza ją swemi siłami tamtejsza poļi- 
technika. Próbne nadawania już się rozpoczęły. Sta 
cja będzie pracować na fali 275 m. z siłą 1 i pół kw. 
Zapowiadania będą czynione w ięzyku francuskim 
i holenderskim. 

Koło Ostendy w Middelkerke urządzoną została 
radjostacjaą, przeznaczona specjalnie dla celów lotni 
czych. Stacja ta będzie pracowała na falach niega 
snących 900, 1400 i 1680 metrów przy 250 watach 
energii w antenie, Nadawane będą, komunikaty mee 
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1 
teorologiczne oraz wiadomości potrzebne głównie 
lotnikom. 


NOWA RADJOSTACJA W BUDAPESZCIE 
O SILE 18 KW. 


Do szeregu silnych radjostacyj w Europie przyby 
ła niedawno nowa w okolicy Węgier. Siłę nadaw- 
czą stacji budapeszteńskiej podniesiono z 3 kw. na 
18 kw. w antenie. Stronę programową w drodze kom 
cesji na lat 22 powierzono prywatnemu Towarzy; 
stwu radjowemm, Opłata za abonament wyhosł na 
Węgrzech 2.40 pengo miesięcznie, a więc prawie tył 
le, co w Polsce. Studjo nadawcze jest małe | prze- 
starzałe, Towarzystwo buduje już jednak na ten cef 
specjalny gmach wspólnie z redakcją czasopisma 
„Magyar Radio-Ujsag" i węgierską agencję telegrafi 
czną. Gmach stanie w obszernym ogrodzie, aby był 
zupełnie izolowany od zgiełku wielkomiejskiego t 
wszelkich wpływów miejskiej sieci tramwwałowel. 

PODRÓŻNI NIE BĘDĄ SIĘ JUŻ NUDZILI 
W POCZEKALNIACH. 


Radioklub węgierski w Budapeszcie zainstalował 
w poczekalniach dworców kolejowych głośniki oraz 
słuchawki, celem wprzyjemnienia oraz urozmaicenia 
czasu podróżnym, czekającym na pociągi. Zaznaczyć 
należy, iż Radjokuib węgierski bardzo dużo przyczy 
mił się do rozwoju radjofonji na Węgrzech, a w nai 
bliższym czasie zamierza wszystkie pociągi pasażer 
skie wyposażyć w instalacje radjowe. 


i 
Loty transatlantyckie ptaków 


W epoce wielkich lotów transatia niyckich pyta- 
nie, czy ptaki przelotne przefrunąć umieją ien ©- 
cean, o którego zdobycie kusi się dzisiaj genjusz 
ludzkości interesuje z pewnością każdego. Wea- 
dług badań ostatnich ptaki przelotne niezmiernie 
rzadku zdobywają się na puzefrunięcie oceanu, 
rzadko też bardzo próbują tak ryzykownej prze- 
prawy. Loty transatlantiyckie ptaków udają się 
tylko w razie jakichś specjalnie pomyślnych wia- 
trów, ewentualnie tylko wtedy, o ile mogą one od- 
począć na jakimś przypadkowo spotkanym okrę- 
cie. 

Rzecz djekawa i charakterystyczna: orritolo- 
gom współczesnym udało się wprawdzie parę ra- 
zy stwierdzić lot transatlantycki ptaków w kie: 
runku z Ameryki do Europy, nigdy prawie nato- 
miast nie notowali oni udałego lotu w kierunku 
odwrotnym. Dyrektor muzeum przyrodniczego w 
Berlinie dr. Stresemann oświadczył ostatnio, że w 
całej swej praktyce ornitologicznej dwa razy tyl- 
ko udało mu się skonstatować lot transatlantycki 
mewy w kierunku z Europy do Ameryki. Mewy 
mogą odpoczywać siedząc na falach — inne ptaki, 
które nie potrafią pływać giną w odmętach wo- 
dnych już na początku przeprawy. 

Ciekawe szczegóły przynosi w tym zakresie pra 
ca uczonego angielskiego H. F. Wither bey, który 
w ostatnim zeszycie „Britisch birds“ opowiada o 
ndałym locie transatlantyckim z Europy do Ame- 
ryki całego stada czajek. 

W grudniu 1927 roku pojawiło się w Nowej Fin- 
łandji stado czajek liczące około 1000 sztuk. Po- 
nieważ ptaki te nie żyją w Ameryce wizyta ich 
zwróciła uwagę uczonych. Jeden ze schwytanych 
ptaków miał na szyi pierścień, który wskazywał 
na to, że ulągł się on w Cumberland (Anglja). Dal- 
sze badania ustaliły, że czajki, które nagłe mrozy 
wypędziły z brzegów angielskich, rozpoczęły lot 
w kierunku zachodnim i dostały się w orbitę sil- 
nych prądów powietrznych, które całe stado unio- 
sło z szaloną szybkością w kierunkn Ameryki. 
Dzięki tej wyjątkowej okoliczności stado zdołało 
przelecieć Atlantyk w ciągu 22-ch godzin i sto- 


sunkowo szybko cało i zdrowo znalazło się w 
Nowej Funlandji. 
Witherbey twierdzi, że w Ameryce  skonstato- 


wano już parę razy obecność czajek, a ponieważ 
są one zawsze pochodzenia europejskiego, mu- 
siały one oczywiście dokonać lotu transatlantyc" 
kiego. 

Ciekawa rzecz, czy ptaki przelotne korzystać 
będą z czasem z pomocy swego żelaznego brata, 
aeioplanu, tak jak korzystają dzisiaj z pomocy 
okrętów, 
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